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HITLER NIE BĘDZIE KANCLERZEM 


Hindenburg postawił mu warunki, trudne do spełnienia 
Możliwość utworzenia śabinełu ponownie przez Papena 


BERLIN, 21 XL (PAT). Dziś 
6 godzinie 10 przed południem 
piezydent Hindenburg przyja! 
na audjencji przywódecę naro- 
dowych socjalistów Hitlera. 

Rozmowa trwała 20 minut. 

„Godzina audjeneji do osta- 
taniej chwili otoczona była ści- 
sią tajemnicą. Mimo to od ra- 
na w okolicy pałacu kancler- 
skiego gromadziły się tłumy, 
które urządziły owację Hitlero 
wi, przejeżdżającemu w towa- 
rzystwie Goeringa i Fricka. 

Przebieg audjencji Hitlera u 
prezydenta Hindenburga komu 
nikat narodowych socjalistów 
przedstawia następująco: 

„Prezydent Rzeszy zwrócił 
sie do Hitlera z wezwaniem, a- 
by do czwartku wieczór wyja- 
śnił, 
| a w py A a | 


Anelacja prokuratora 


w sprawie b. więźniów 
brzeskich 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonu'e: 

Wczoraj wpłynęła do Sądu ape- 
lacyjuego skarga prok, Grabów 
skiego w Sprawie b. więżnióu brze 
skich. Prokurator powołuje się na 
artykuly 95 i 96 nowego kodeksu 
karnego i na zasadzie tych artyku 
łów domaga się powiększenia ka- 
ry. W artykułach pomienionych 
mówi się o tem, że kto usiłuje prze 
mocą usunąć rząd, ministra, albo 
zagarnąć ich władzę, podlega ka- 
rze więzienia na czas nie krótszy 
od lat 10, a kto czyni przygotowa- 
nia do tego przestępstwa, podlega 
karze więzienia do lat 10. 


m. up" M 


ezy utworzony 
przez niego gabinet posiadałby 
większość parlamentarną, 
Ponadto należy dołączyć, ja 
ko warunki, szereg uwag. któ- 
re sprecyzowano na piśmie. 
Hitler oświadczył, że dopiero 
po dakładnem zbadaniu warun 
ków będzie mógł odpowiedzieć, 


czy ma widoki podjęcia się 
misji“. 

BERLIN, 21 XI. (PAT), — 
Wg. biura Conti, Hindenburg 


w rozmowie z Hitlerem uzależ- 
nił zgodę na powierzenie przy- 
wódcy narodowych socjalistów 


misji tworzenia gabinetu od 
pięcia _ następujących punk- 
tów: 


1) Hindenburg zażądać miał, 
aby skład personalny nowego 
gobinetu był ustalony 
po uprzedniem porozumieniu 

się z nim; 


i kierowany|stwa Reichswehry i minister- 


stwa spraw zagranicznych; 
3) domagał się przedstawie- 


ia nia jasno sprecyzowanego 


programu gospodarczego; 
"'4) zastrzegł się przeciwka na 
wrotowi do dualizmu między 
Rzeszą a Prusami; 


Koloman Kanya 


poseł węgierski w Berlinie od paź- 


dziernika 1925 roku, opuszcza swe 


2) zastrzegł sobie specjalny |stanowisko i zostaje przeniesiony 


wpływ na obsadę tem minister 


PARYŻ, 21 XI. (PAT). Sta- 
tek „Praga“, wiozący Trockie: 
go, zatrzymał się na pełnem 
morzu nawprost porłu w Mar- 
svlji. Łódź motorowa obserwa- 
cyjna, wioząca przedstawicieli 
władz bezpieczeństwa, zbliży!a 
m 


m m 


List separatystów bretońskich w „Tempsie* 


PARYŻ, 21, 11. (PAT). W związ 
ku z próbą zamachu na premjera 
Herriota „Le Temps” publikuje o- 
trzymany dziś list, pisany na ma- 
szynie, a wrzucony do skrzynki 
pocztowej, następującej treści; 

„Szef rządu francuskiego przy- 
bywa do Nantes dla wzięcia udzia- 
łu już po raz drugi w uroczystoś- 
ci 400-lecia połączenia Bretanji z 
Francją. Zdecydowaliśmy nie do- 
puścić do takiego afrontu bez od- 
powiedzi, Postatowiliśmy zamani- 
festować ponownie naszą silną wo 
lẹ narodowa, przerywając u wej- 
ścia do Bretanii linje ko'ejową, 
Xtórą szef rzadu frasonstjcaq ma 


przybyć, Akcja ta przedsięwzięta 
została przy zastosowaniu  wszel- 
kich środków ostrożności w celn 
wyeliminowania możliwości jakie- 
goś wypadku, Ten gest, z rozmy- 
słem nieszkodliwy, ma dowieść 
francuskim sferom kierowniczym, 
że Bretanja zdecydówana jest nie 
pozwolić już dłużej, aby nie można 
było bezkarnie jej lżyć w jej wła- 
snym kraju i że każda późniejsza 
próba możz narazić osobistości na 
niebezpieczeństwo, już rzeczywiste. 
Qsobisteści te powitane zostaną do 
piero wówczas życzliwie, gdy przy 
niosą Bretanii wolność, do której 
ma ona prawo”, 


w stan spoczynku. 


się do okrętu, z którego wysie- 
dli Trocki, jego żona i trzech 
owarzyszących mu przyjaciół. 
Następnie Trocki skierował się 
ku brzegowi, gdzie na przyby- 
łych czekał samochód władz 
hezpieczeństwa. Samochód ten 
odwiózł Trockiego i jego oto- 
enie do Lyonu, skąd Trocki 
ma pociągiem cdjechać przez 
Paryż do Kopenhagi. 

Zanim Trocki wsiadł do sa 
mochodu, oświadczył jednemu 
z dziennikarzy, że podróż jego 
nie ma żadnego celu tajemni- 
czego, ani propagar!owego 1 
stwierdził, że 4 lata swego po- 
bytu w Turcji poświęcił na na 
nisanie historji rewolucji ro- 
ENO RAE TTE PERE L LZY 


2 M'BSIĄCP WIĘZIENIA 
za nauczanie o Polsce 


KOWNO, 21, 11. (Tel. wł. „Gło- 
su. Porannego?) 

W dniu dzisiejszym sąd w Wit- 
komierzu skazał p, Stanisławę A- 
damską na 2 miesiące więzienia i 
3 tys. litów grzywny za udzielanie 
prywatnie lekcji literatury i histo- 
rii Polski. 
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DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Piotrkowska 70. 
Tel. nocny 144-44, Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64-730 


Administracja: 


5) przeciwstawił się jakiejkal 
wiek zmianie art, 48 konsty- 
tueji. 

Poza tymi pięcioma pumkła- 
mi Hindenburg nie zgosił żad- 
nych zasadniczych sprzeciwów 
co do utworzenia gabinetu wię 
kszości parlamentarnej z Hitle 
rem ną czele. 


BERLIN, 21, 11, (PAT). Odpo- 
wiedź Hitlera na warunki prezyden 
ta Hindenburga wręczona została 
na piśmie o godz. 8 wiecz, sekreta- 
rzowi Meissnerowi w  kancelarji 
prezydenta Rzeszy przez przewod- 
niczącego Reichstagu, Góringa. 

Komunikat partji narodowo - So 
cjalistycznej donosi, że odpowiedź 
ujęta jest w forme listu, zawierają 
cego szeteg pytań, Kota narodowo 
socjalistyczne oczekują wyjaśnień 
tych kwestji w ciągu dnia jutrzej- 
szego, 

Dr, Schacht miał nalegać na 
Hitlera wraz z kilku osobistościa- 
mi partyjnemi, aby przyjął warun- 
ki Hindenburga, 


Trocki jedzie przez Francję 


z zachowaniem najdalej idących środków ostrożności 


syjskiej, Praca ta jest już ukoń 
czona. 'hecnie udaje się do 
Kopenhagi naskutek zaprosze: 
nia studentów tamteiszego uni- 
wersytetu, celem wyg oszenia 
ściśle tylko naukowego odczy- 
tu na temat „Co to jest rewo- 


lucja październikowa?* 
dead La 


Rok IW 


Telefon 222-22 


BERLIN, 21 XI. Tel, wi). — 

Z warunków, postawionych 
przez Hindenburga Hitlercwi 
oraz z odpowiedzi przywódcy 
narodowych socjalistów, wnio- 
skują w kołach politycznych, 
iz Hitler nie dojdzie do rza: 
dów, bowiem nie zdoła spełwić 
pięciu warunków  Hindenbuc- 
ga. 

Prezydent Rzeszy, w przewi- 
dywaniu takiego obrotu spra- 
wy, inż konferował z Papenemt, 
a także ze znanymi junkrami 
wschodnio - pruskimi ze słyu= 
nym Oldenburg-Janusehau'em: 
na czele, 


Mówi się coraz wyraźniej o 
możliwości powołania po raz 
druzi Papena, albo kozoć z te 
so samego „Herrenklubu“. 


Skasowanie wyroku 
na b. więżnia brzeskiego 
Palijewa 
„Głosu Poranne 


Warsz. koresp, 
go” telefonuje: 

Jeden z b. więźniów  brzeskich, 
b. poseł ukraiński Palijew, skaza- 
ny przez sąd przysięgłych we Lwo- 
wie na 5 miesięcy więzienia; obo- 
strzonego twardem łożem, wniósł 
do sądu najwyższego podanie o 
skasowanie wyroku, W dniu wczo- 
rajszym sąd najwyższy wyrok ska 
sował i przekazał sprawę do Po: 
nowiego rozpatrzenia w innym 
sk'adzie sędziów przysięgłych, 


Jest. to w ostatnich dniach jut 
drugi wypadek skasowania wyro* 
ku ta b, wieźntów  brzeskich u: 
kraińców. Poprzednio uchylono wy 
rok skazujący b. pos. Kohuta. 


Zachiamiuość Fanomii 


uniemożliwia skonsolidowanie się Chin 


GENEWA, 21, 11. (PAT). Po- 
południowe posiedzenie rady ligi 
narodów wype'ni'o przeszło dwu- 
godzinne expose delegata chińskie- 
go, Wellingtona Kõo, o raporcie 
Lyttona. 

Delegat chiński polemizował z 
argumentem, że Chiny nie są paiń- 
stwem  zorganizowanem. Chiny 
przechodzą głęboką przemianę, 
przyczem jednak, jak stwierdzą ra 
port komisji, duże postępy zostały 
już osiągnięte. Jedną z głównych 
przeszkód dla osiągnięcia zjedno- 
czenia j odbudowy Chin jest poli 
tyka Japonji, zmierzająca do zapo 
biegsięcia konsolidacji Chin, Poli- 
tyka ta podyktowana jest ojawą, 
że Zjednoczone Chiny hędą prze- 
szkodą dla ekspansji japońskiej. 


Mówca zarzuca Japonji chęć opa- 
nowania Kontyngentu azja:yckiego 
reczynając od Maudżusji i Mongol 
jj Co do bojkotu antyjaponskiego, 
to Wellington Koo jest zdama, że 


stanowi on Środek słuszny samo- 
abrony. 

W konkluzji Koo stwier lzą, że 
nie można dyskutować nai zała- 


tweniem sporu, dopóki wojska ja 
patskie okupują jeszcze część tery 
torium chińskiego. Musi yi także 


isvmięta presja aktów dokona 
nych t j. utworzenie 1 uznanie 
przez Japouję nowego Państwo 


anrżurskiego, 

Po przemówieniu  Wellisgton: 
Koo rada odroczyła się dę Środ; 
poposudniu. 
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23 A1 — „WŁOS PORANNY" — 1932 


Przewró! w Mongoli 


W Morgolji zewnętrznej, pozo- 
stającej pod protektoratem sowiec 
kim, dokonany został przewrót za 
sprawą nacjonalistów, W stolicy 
Mongolji, w Urdze, proklamowano 
rząd narodowy, zaś byli członkowie 
rządu tilosowieckiego zostali aresz 
towani lub zbiegli w kierunku gra- 
nicy sowieckiej. Wydarzenia te są 
zapewiedzia poważnych zaburzeń 
w tej części Azji. gdzie wpływy i 
interesy chińskie, japońskie i s% 
wieckie ścierają się i krzyżują nie- 
ustannie. Mongolja zewnętrzna już 
z racji samej swej sytuacji geogra 
licznej jest jabłkiem niezgody mię- 
dzy trzema państwami na Dale- 
kim Wschodzie. 


Mengolja ciągnie się od gór Chin 
ganu, ma wschodzie, aż po góry 
Tarhagataj, na zachodzie, Piaski 
pustyni Gobi dzielą ten Kraj na 
dwie części: północną, graniczącą 
z Syberją, zw, Mongolją zewnętrz- 
ną i południową, graniczącą z Chi- 
nami zwaną Moengolją wewnętrz- 
na. Rozdział polityczny, odpowiada 
jacy prawie zupełnie podziałowi ge 
ografiezno - fizycznemu, zarysował 
się już za pierwszych lat dynastji 
Mandżurskiej (początek panowana 
— r. 1644). Stepy mongolskie, 
przylegające do muru chińskiego, 
łatwiej i prędzej podpadły pod wła 
dzę zdobywczych władeów man- 
dżurskich, niż bardziej odległe 
przestrzenie północnej Monugolji, le- 
żące za gorącymi piaskami pustyni 
Gobi. Aczkolwiek już wtedy cała 
Mongolja uległa suwerennej wha- 
dzy Chin, podlegając im przez 
przszło dwa stulecia, północna Mon 
golja ciążyła raczej ku Rosji, któ- 
ra ugruntowała tam swoje wpły- 
wy. To też gdy w Chinach wybu- 
chła rewolucja, która obaliła tron 
cesarski mandżurów, północni ksią 
żęta mongolscy wypędzili chiń- 
skich urzędników z Urgi i prokla- 
mowali niezależność  Mongolji ze- 
wnętrznej (1 stycznia 1912 r.). 

Hutuhta, „żywy Budda”, zosta- 
je proklamowany władcą niezależ- 
nego państwa, W tym samym roku 
Mongolja zewnętrzna zawiera u- 
kład z Rosją, która uznaje autono 
mię północnego terytorjum, obejma 
jącego przeszło dwie trzecie calej 
Mongolji. Układ ten, zawarty bez 
porozumienia z Chinami, wywołał 
platoniczny sprzeciw rząti chiń- 
skiego, 

Wojna światowa odwraca uwagę 
Rosji od Mongolji, która znów cał 
kewicie przechodzi pod wpływy 
Chin, przyczem Mongolja zewnętrz- 
na zachowuje swą zufonomję z 
dŻywym Buddą”, jako naczelnym 
władcą. W r. 1919, zgodnie z u- 
chwala przedstawicieli mongoiów, 
Mongolja wraca całkowicie pod pa 
newanie Chin, Które przysyłają 
swoich urzędników i za'ogę woj- 
sokwą do Urgi, stolicy  Mongolji. 
Stan ten trwa bardzo krótko, Mon 
golowie, uprzykrzywszy sobię rzą- 
dy chińskie, przywołują na pomoc 
harona Unger Sternberga, oficera 
armji atamana Siemionowa i z jego 
pomocą alakują garnizon chiński. 
Chińczycy chwytają „Żywego Bud. 
dę” i wieżą w jego własnym pafa- 
cu, W styczniu r. 1921 „Żywy Bud. 
da”, zmyliwszy czujność straży, u: 
cieka i staje na czele partyzanc. 
kich oddziałów mongolskich, Chiń 
czycy zostają wypędzeni, a na ich 
miejsce przychodzą sowieckie sily 
zbrojne. Baron Ungern cola się w 
kierunku Mandżurji, usilułe owład 
uąć Czyią, stolicą republiki Dałe- 
kiego Wsckodu, dostaje się jednak 
do niewcli i wkrótce potem zosta- 
je rostrzelany przez bolszewików. 

W r. 1924 „Żywy Budda” umie- 
ra, W Mongolji zewnętrznej tworzy 
się pod wplywem Sowietów rewo: 


Dźwiękowy 


Dziś i dui następnych ! 


| 


liezrozumiałe mil 
ymowhka Treze 


Omawiajac prace zjazdu unfi| śmieniig rezolucją, powziętą w 
jzwiązków zawodowych pracow | omawianej sprawic przez nie- 


| ników umysłowych, podkreśli- | dawno odbyty 


w Warszawie, 


| liśmy, iż zjazd z dotychczas nie | zjazd prawników - socjalistów. 


|sejeściónych przyczyn  zupeł- 
| nie pominął w swych  rezoln- 
| cjach nawskroś reakcyjny, spo 
tecznie szkodliwy, a z punktu 
widzenia jurydycznego wadli- 
wy i często wprost niedorzecz- 

ny projekt komisji kodyiika- 
cyjnej, dotyczący umowy o pr% 
ege — 

Należało przecież oczekiwać, 


iż zjazd przedstawicieli zrze- 
iszeń pracowniczych zajmie 


względem skrajnie reskcyjnych 
i dla świata pracy krzywdzą- 
jcych pomysłów komisji kodyli- 
| kacyjnej stanowisko jasne, wy- 
raźne, że rada naczelna unji na 
icżycie napiętnuje poroniuvne 
pum.ysły. To przecież nie wy- 
magnia od zjazdu wielkiego wy 
siku, wysłarczyło uderzyć nu 
alarm, powtarzająe chociażby 
to. co cenfrala przed zjazdem 
pisala w swych okólnikach do 
addziałów, 

Niestety działacze wogóle Łza- 
pomnieli o tak kapitalnej dia 
świata pracy Sprawie. 

To „przeoczenie*, to karygod 
ne niedbalstwo stanie się dla 
czytelnika zupełnie  wyniow- 
nem, gdy zapoznamy go Z wy- 


z ETOWEJ 41079 


Oto męska, zwięzła i rzeczo- 
wa rezolucja zjazdu socjalistyez 
nych prawników w kwestji u- 
mowy o pracę w projekcie ko- 
misji kodyfikacy/nej. 

„Zjcza zrzeszenia prawników 
socjalistów po zapoznaniu się 
z postanowieniami projektu 
prawa o zobowiszaniach, ułożo 
nego przez komisję kodyfika- 
cyjsa w części, dotyczącej u- 
niwy o pracę, i zważywszy, Że 
zasada welności mmów, na kłó- 
rej postanowienia projektu są 
oparie, jest w sferze prawa 
pracy wsteczną i szkodliwą 0- 
raz, że postanowienia projeklu 
pogarszają slan prawny warstw 
pracujących w porównaniu z 
postanowieniami obowiązujące 
go ustawodawstwa, 


nośnczo dziale projektu jest 
wadliwą, stwierdza, że projekt 
kemisji kodyfikacyjnej godzi 
w istotne interesy warstw pra- 
culacych i niweezy dotychcza- 
sowe zdobycze tych warstw w 
dziedzinie ustawodawstwa 
cjalnego w Polsce. 
„Projekt ten 


DIETRICH 


w filmia 


BLOND VENUS 
w „CASINIE” 


od jutra 


lucyjny rząd „Narodu mongolskie- 
go”, Stolica Urga otrzymuje nowa 
nazwę „Ulan Bator Hoto”, co zná- 
czy „miasto czerwonych bohate- 
rów”. Oprócz tej republiki północ- 
nej powstaje republika mongolsko: 
burjocka, która łączy się z Sowie- 
tami i repubiika Burga (państew- 
ko buforowe pomiędzy Z. S, $, R„ 
Mongolją i Mandżurją) ze stolica 
Hailar. Mongolia wewnętrzna, jako 
część integralna fhin, otrzymuje 
administrację chińską z podziałem 
na (rzy prowincje, noszące nazwę 


W roli tyt. 


Cegielniana 2 


„Trzech prowincji północno - za- 
chodnich”, 

Tak oto przedstawia się w SkTó- 
cie historja, krótkotrwała zreszią, 
Mongolji zewnętrznej, która teraz 
wkroczyła za sprawą nacjonalistów 
(a zapewne nie bez pomiocy obcego 
państwa) na drogę burzliwych wy- 
darzeń, co może pociągnąć za <0- 
bą w tak newralgicznym punkcie 
Azji, jak pogranicze syberyjsko - 
chińskie, poważne zaostrzenie Sy- 
tiacji ogólnej na Dalekim Wscho- 
dzie, 


| Karolek ratuje Europe 


tudzież 7 ną i 
uwagi na to, że projekt zawiera | prawników socjalistów 
znaczne luki, æ konstrukcja 0d-| nasunąć 


so- | 


PPE wykazuje 
jest krokiem | czywistości, 


LJ 
UG © en 
ere econo ea oae nów 


wstecz w perównaniu z obec'|i idealy rewolucji francuskiej, 
nie obowiązującem ustawodaw- | pogłębione przez teoretyków 
stwem i z przedwojennemi usta | demokracji społecznej, zwolen- 
wami robotniczemi w pań-| nicy cezaryzmu, wszelkich od- 
stwach curopeiskich, a nawet|eieni — ei panowie okazali się 


w carskiej Rosji, głusi i niemi, gdy trzeba było 
„Qdnośne przepisy projekta | publicznie zabrać głos wobec 
stanowią odbicie reakcyjnych | projektowanego przez reakcję 


poglądów komisji kodytikacyj- | społeczną i polityczną zamachu 
nej i czynników urzędowych. |na podstawowe prawa Świaiaą 

„W związku z powyższem, | praey, — 
zjazd wzywa władze oryaniza-| Rozumiemy milezenie takich 
eji zawodewych do podjęcia | partyjników i demagegów „bez 
masowej akcji celem poinformo | partyjnietwa* jak p, poseł % 
wania warstw pracujących 0; Dabnlewiez, były prezes cen- 
grożącem im niebezpieczeń- | ralnej organizacji pracowni- 
stwie i do obrony praw fych| ków wmysłowych, Ale jakżeż 
warstw“, mamy sobie wyiłamaczyć peste- 

Rezolucję tę przyłaczany w powanie delegatów na ziazd ra 
całości, pedkreśłając, iż Zgadza | gy naczelnej munji, którzy pro- 
się ona w zupełności z zajmo- | wądza codzień życie proletarju- 
wanem przez nas w kwestii tej | sza - inteligenta i pozostaja 
stanowiskiem, 

Porównanie „mitczenia* zjaz 
du rady naczelnej unji z dchii- 
jna rezolucją zjazdu 
winno 


w 
szeregach urolrtnrjału umysło- 
wegn. 

O ile postępowanie tych de» 
ęałów Homuaczy sie jakims ni 
słycezrym oGlyrniizmem, dzięki 
SZEGI klóremu nie maza ami uwie- 
rzyć, hy rezktyjze pomysly pa 
nów kodylikaterów riagły się 
słać rzeczywisteścij. tu Pzt- 
czywisiąa vzeczyr Miość” stawia 
jieħ przed nocym egzaminem, 
Mamy na nzyśli rozporządzenie 
prezydenta Kzeczypaspoltej z 
zmysł rze-| anja 27 października 1982 reka 
pamięta o bolącz- gotyczgce prawa a stowarzysze 
kach Śwista pracy. okazuje się nineh. 
czuły na grożące temu Światu W szezególności ciekawi {e 
niehezpieczeństwa i staje w o) kto, Sek jaku nosiowź zaje 
bronie nabytych przeż swiat | na z. tej kwtatii nasi osobliwł 
doki Pa 2: $ nesi syndykaliści, którym się zdaje, 

nego auforamentu byli SYN |;- „oaza onatożjE ` 
dykalści: z ereraa TACUO. 3 TOS ZAN 742] yiidszaki; 
Mek i wany klucz w „narodzinach 
syndykaliści, mający rzekomo demokracji stowsrzyszeńć 
w pogardzie poliiykę, idący po tai 5 wata x 
noé na podbój państwa niewła- 
domemi i niewidocznemi dla 
zwykłego Śmierielnika droga- 
mi, esebiiwi „nowatorzyć, któ- 
rzy mają w pogardzie wolnaść 


Dobranoc Wiedniu. 


Jack Buchanan, świetny artysta 
filmowy, raz tylko wzstępował na 
ekranach łódzkich, ale pozostawił po 
sobie niezapomniane wrażenie. W 
„Monte Carlo”, jako partner Jeanette 
Mac Donald dał się poznać s naj- 
lepszej strony. Wytwozny, 100-proc, 
mężczyzna, zyskał sobie wszystkich 
miłośników kina. Niestety, nie wi- 
dsieliśmy go juź dawno 1 dlatego za- 
powiedź nowego filmu z nim musiał 
wzbudzić najwyższe zainteresowanie. 

Tym razem występuje on w roli 
rotmistrza arm]i austrjackiej, w filmie 
„Dobranoc Wiedniu”. Tytuł wskazu- 
je, jakie jest iło filmu. Ale treść zu- 
pełnie odmienna od wszystkiego, 
cośmy dotąd oglądali. Ujrsymy tu 
Wiedeń w trzech okresach: jako naj- 
wesełszą stolicę prrzd wojną, jako 
amarłe miasto w czasie wojny i jako 
miasto nowe—po wojnie. Na tem tle 
zręcznie powiązana intryga miłosna. 


czyłełaikom 
poważnych wniosków. 

Zjazd prawników - socjali- 
Słów, sk'adnjęcy się z wYSZY- 
dzanych przez „Jutro Pracy”. 
„Przełom*. „Państwe Pracy“ i 
inne organy partyjników, de- 
mo. liberałów, rzekomych wsie 


S. Czeczełnicki, 
TEESE A TO ERZE SADDYZA 


LASLND 
Dziś 
poraz ostatni! 


Początek o 4. 


CZŁOWIEK 
MAEPA 


Koszmarne łata wojny, obraz nie- PO z 
dawnej jeszcze prsessłości, później EEA 
amutna dla Anstrji rzeczywistość; 


rozgromiona armja powraca do do- 
mu. Niema juź dworu cesarskiego, 
ani wspaniałej księżniczki. | nic nie 
zmąci szczęścia biednej Viki i piękne- 
go b. rotmistrza sławnej gwardji ce- 
sarekiej. Przebajeczny ten film ujrzy- 


Ceny 
zniżeńne! 


M. D. |my niebawem w kinie „Palace*. TE WER EZ TREĘZĄ 
Rewelacyjny 24-aktowy program. — Il. — i 
a 
Maciste-imberaior 
Dramat sensacyjny w 12-tu aktach. — W roli tył, 


Charlie Chase 


Piosenki palne humoru w jazyku niemieckim. 


Macisie-Barioloimco Pagano 


Początek seansów o g. 4 po poł. — Na pierwszy scans wszystkie miejsea po 50 gr. 
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22 XI — „GŁOS PORAN 


e polsko-niemieckie 


NY“ — 1954 


Akcia min. Becka, wicemin. Szembeka i pos. Wysockiego w Berlinie 


Z Berlina donoszą: 

Wszystkie zewnęlrzne 973 
ki wskazują, że poiska poli!v- 
ka zagraniczna w stosunku do 
Niemiec znajduje s.ę w pre 
ledniu 

zasadniczej zmiany kursu. 

Zdaje się nie ulegać naj- 
mniejszej wątpliwości, że nou- 


wy minister Spraw zagranica: 
rych płk, Beck podjął inis ja- 
lywe 


nregulowania stosunków pal 
sko - niemieckich i wyprowae 
dzenia ieh ze Ślenego loru na 


Waszczyznę wzajemnego pora 
zumienia. 
W tej linji działania min 


Pecka należy uwydatnić nastę 
pajace etapy: W ubiegłym ty 
godmiu wezwany został. posel 
polski w Berlinie Wysocki do 
Warszawy. gdzie mu zakomuwi 
kawamc iż wobec oslatniej fa 
zy rozwoju stosunków na (cra- 
We miedzynarodowym 
Tolska uwzża za stosowne przy 
slapi da bezpośrednich roz- 
mów z Niemcami o aktualnych 
zagsdnieniach natury poli- 
tycznej. 
Poset polski otrzymaj polece- 
Me wysondowania terenu i pi 
czynienia odpowiednich dypla' 
malycznych przygotowań. Hó- 
wiocześnie wysany został do 
Paryża i Londynu  podsekre- 
tary stanu hr. Szembek, ażeby 
wybadał gruml ji nastroje goraz 
tisTalił 
upinje franeuskicgo i brytyj- 
skiego ministra spraw zagra- 
nicznych wahce tej polskiej 
imiejatywy. 


fńdy p. Szembek wrócił do 
Berlina, odbyło się Śniadanie 
u ministra spraw zagranicz. 


nyeh von Neuratha z udziałem 
mosla Wysockiego, Omawiana 
cyólmie obecny stan stostnków 
polsko niemicekich w roz- 
 maifych dziedzinach i możli- 
wość obustronnego załatwienia 
wszystkich spraw spornych. 
Ramy tych wstępnych pertrak- 
tacji były bardzo szerokie, a 
wice abejmowały i kwestję 

niemieckiego dążenia do rów- 
arunrawnienia w zbrojeniuch, 
sprawy gdańskie, skargi mnisi- 
szości niemieckiej w lidze ja- 


rodów, stosunki handlowe i go 

spodarcze, proces księcia 

Vszezyńskiega przed trybuna- 
łem w Hadze 

— słowem: wszystkie najgłów- 

niejsze problemy polityczne, 


mające dla wspó żyeia polska 
atemieckiego  rasadnicze zna- 
czenie. 


Konferencja powyższa trwa- 
ła półtorej godziny. 

Min. Beck w przejeździe do 
Genewy zatrzymał się w stoli 
cv Niemiec. P. Beck wraz z 
podsekretarzem stanu Szembe- 
kiem był gościem ministra 
spraw zagranicznych von Neu- 
ratha. 

W historji powojennych sto- 
sunków Polski do Niemiec jest 
in pierwszy objaw pewnego 


radzaju politycznego zbliżenia 
obu państw. 

Dotąd rozmowy polsko - 
mieckie © toczyły się przeważ- 
nie w Genewe z udziałem 
względnie arbitrażem państw 
trzecich, Chbarakterystyczne 
jest, że do ostatniej chwili Pol- 
ska usiłowała przedstawić wi- 
zyte Szembeka w Rerlinie, ja- 
ko zwyczajny akt międzynaro- 
dowej grzeczności, W tym du 
chu informowano również 
dziennikarzy. Niemiecki urząd 
dla spraw zagranicznych obrał 
nieco odmienna taktykę. Ogło- 
sił że na 

szczegoine życzenie rządu pol- 
skiego rozmowy berlińskie má- 

ja eharakter Ściśle pouiny 

i treść ich mie może bvć poda- 


nie- j 


na do wiadoriości publicznej, 
nie omieszkając dodać, że 
inicjatywa wyszła ze strony 
Polski. 
Rokowania w imieniu Rze 
szy prowadził p. Nenrath, mi- 


U 


nister w stanie dymisji Praw- FAMILIJNE 
dopodobnie dymisja całego ga- CY 
hinetu Papena była okoliczno- KWIATOWE 
ścią w programie politycznym ALEE egi ai 
D. Pecka nieprzewidzianą 

względnie niemiecki urząd 

spraw zagranicznych dał do 


zrozumienia, iż 
Papen otrzyma ponownie mii- 
sie tworzenia rządu, a minister 
spraw zagranicznych zatrzyma 
swują tekę. 

To dałoby podstawę do wy- 
snucia wniosku o stałości nie- 
mieckiej polityki zagranicznej. 
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Redaktor „Robofnika skazany 


za artykuły o „działalności“ p. Weisberga-Wielińskiego 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj sąd okręgowy w War- 
szawie przeprowadził dwie rozpra- 
wy przeciwko redakcji „Robotni- 
ka* w osobie redaktora odpowie- 
dzialnego p. Wacława Czarneckie- 
go, którego oskarżył wiceprezy- 
dent m. Łodzi Edmund Wieliński. 
o zniesławienie w druku, popełnio- 
ne przez umieszczenie w „Robot- 
niku» dwuch artykułów. 

Oskarżonego bronił adw. Ben- 
kel, a oskarżyciel popierał oskarże 
nie osobiście, W charakterze Świad 
ków wezwano prezydenta i wice- 
prezydenta m. Łodzi pp. Ziemięc- 
kiego i Rapalskiego oraz ławnika 
Purtala. 

W sprawie o pierwszy artykuł 
wydrukowany w „Robotniky” dr. 
Wieliński sprzeciwił się dopuszcze 
niu Świadków, popierając stanowi 
sko swoje  dluższym wywodem 
prawnym, 

W odpowiedzi zabrał głos obroń 
ca redaktora Czarneckiego, zwra- 
cając uwagę, że w  inkryminowa- 
nym artykule były pod adresem 
skarżacego użyte jeszcze bardziej 
obrażliwe zwroty, niż „wesołek”, 


Przesunięcie roku szkolnego 


Ferje letnie od 15 czerwca do 19 sierpnia 


Ministerstwo oświaty przygo 
towuje obecnie rozporządzenie 
mimisłra wyznań rąligijnych r 
oświecenia publicznego w spra 
wie organizacji roku szkolne» 
pu. 
Rok szkolny według tego roz 
porzydzenia ma trwać md "9 


sierpnia do 19 sierpnia włącz- 
nie nasiępnego roku kalenda- 
REZETTSYZPOTESTU FZNER OORETCEENCA 


„amina sjońska” 


skatowała chorą 
dziewczynę 


FRANKFURT n-M. 21, 11. 
(PAT), W Rossdc.t koło Darmstad 
tu istnieje sekia religijna zwana 
mamina sjońską”, Członkowie tej 
sekty widzą w innych ludziach „o 
pętamygh przez  djabła”. Zaszedł 
tam pbeczie nastepujący wypadek, 
frzypominający praktyki średnio- 
wiec a, Mianowicie członkowie gek 
ty obili do riecprzytomności 19-let- 
nią córkę wdowy Z., ciepiącą na 
padaczkę, chcąc wypędzić z niej 
djabla, Przy ceremonji tej była o- 
becna matka nies”częsnej ofiary, 
którą okazywała pomoc sekcia- 
rzem, Spawa zaję y 
prokuratorskie, 


się wladze | szezególnionych 


rzowego. Rok dzielić się bę' 
dzie na dwa półrocza szkolne i 
cztery oknesy oraz ferje zimo- 
we i ferje letnie, 

Pierwsze półrocze tęwać hę 
dzie od 20 sierpnia do 22 gru: 
dnia włącznie i dzielić się ma 
na dwa okresy od 20 sierpnia 
de 20 października i od 21 paź 
dziernika do 22 grudnia. Dru- 
gie półrocze trwać będzie od 
16 stycznia do 15 czerwca 
w acznie i dzielić się będzie ró 
wnież na dwa okresy — od 16 
stycznia do 31 marca i od 1 
kwietnia do 15 czerwca. 

Ferje *imowe trwać mają od 
23 grudnia do 1% stycznia na 
siepnego roku kalendarzowe: 
go, zaś ferje letnie — od 16-go 
czerwca do 19 sierpnia. 

Rozporzątzenie o organiza- 
cji roku szkolnego dotyczyć bę 
dzie oaństwowych i publicz: 
nych szkół powszechnych, 
szkól średnich ogólnoksztalcą- 
cych, zakładów kształcenia 
nauczycieli ji szkół zawodo- 
wych. _ (Is.) 

Gedzi się zaznaczyć, że „Głos 
Poranny* już przed 2 laty do- 
magal się wnrowadzenia wy- 


zmian 


powyżej | 


jednakże z powyższych zarzutów 
oskarżyciel nie wyciągnął żadnego 
wniosku, Obrońca prosi e dopusz- 
czenie świadków w tej sprawie. 

Sąd po naradzie postanowił u- 
chylić poprzednią swoją decyzję i 
nie przesłuchiwać Świadków, a po 
zapoznania Się z meritum sprawy 
skazał red. Czarneckiego na 1 mie 
siąc aresztu. 

W sprawie o drugi artykuł ze- 
znawali świadkowie obrony, oraz 
świadek oskarżyciela inż, Jędrzej 
Moraczewski. 

Padczas zeznań świadka Mora- 
czewskiego odbył się następujący 
charakterystyczny djalog: 

Przew.: — Od jak dawna pan 
EEG TĘ (PRZEZE E 


Austriacki bandru 
7 ofiar w ciągu 20 lat 

WIEDEŃ, 21, 11. (PAT). Dono- 
szą z Linzu, że rozpoczął się tam 
dzisiaj proces przeciwko Francisz- 
kowi Leitgebowi, oskarżonemu © 
zamordowanie 7 kobiet w ciągu 20 
lat. Oskarżony przyznał się do 
wszystkich zbrodni. i 

Prasa wiedeńska nazywa Leitge 
ba austrjackim Landru. 


Porfugalja — 
kral analiahefów 


W naszej tak chełpiącej się 
swoją kulturą i cywilizacją E- 
uropie znajduje się jeszcze spo 
ro krajów, które mają wcale 
poważny odsetek analfabetów. 

Biorąc za podstawe oblicze- 
nia ilość analfabetów na 100 
mieszkańców danego kraju, ©- 
trzymamy następujące cyfry: 
Niemcy posiadają — 2,6 anal- 
fabetów, Anglja — 4,5, Fran- 
cja — 5,9, Czechosłowacja — 
7,4, Belgja — 7,5, Estonja — 
10.3, Węgry — 138, Łotwa — 
18.8, Italia — 26.8. Litwa — 
32,7, Bułgarja — 39,7, Grecja— 
48,8, Rosja — 48,7. Pontugalja 
— 65,2. 


. 
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Aeklóm GatetwydS 
p dg, P. speętów 
ec Fofograftczne dla celów reprodukg z 
Haki projekty reklamowe 
dawkicze unkorna s 


| dla 


minister występuje przeciwko PPS 

Moraczewski: — Ja nie wystę 
puje przeciwko PPS., tylko prze- 
ciwko niektórym ludziom z PPS. 

Przew.: — Czy p. Wieliński na- 
leżał do tych ludzi, przeciwko któ- 
rym pan występował? 

Adw, Benkiel; — Czy nie przy- 
pomina sobie Świadek, že w jed- 
nym z artykułów napadł na Wie- 
lińskiego? 

Moraczewski (po chwili); — W 
ciągu roku napisałem dwieście ar- 
tykułów. Nie pamiętam, 

Wieliński: — Czy pan kiedykol- 
wiek odwracał się do mnie pleca- 
mi? (Takie zdanie znajduje się w 
artykule „Robotnika” Przyp, Red.) 

Moraczewski: — Nie! 

Badany świadek Purtal stwier- 
dza, że wydalenie p. Wielińskiego 
z PPS, nastąpiło z tego powod, 
że był on awanturnikiem, pijakiem 
i dyskredytował partje, Doszły na- 
wet do tego, że chociaż p, Wieliń: 
ski zwracał się do NPR. - lewicy 
to jednak tam nie przyjęto jeg 
usług, 

Sąd skazał red. Czarneckiego 
w drugiej sprawie na dwa miesią- 
ce więzienia, 


W „ciągu najbliższych dni ma 
ja w Warszawie zakończyć się 
rokowania o przeprowadzenie 
sanacji finansowej i organiza- 
cyjnej zakładów Scheiblera i 
Grohmana. W rokowaniach 
warszawskich biorą udział — 
jak wiadomo — przedstawicie 
lc zainteresowanych zakładów 
orąz reprezentanci banków pol 
skich i zagranicznych, mają- 
cych w zakładach tyca poważ- 
ne wierzytelności, 


Pozornie sytuacj; zakładów 
Scheiblera i Grohrnana kom- 
plikuje fakt, iż w bej chwili po 
siadają one nikłe zupelnie za- 
pasy baweny, wystarczające 
może tylko na jeden dzień peł 
nej pracy produkcyjnej. W 
Gdyni znajdują się poważne za 
pasy bawełiy, przeznaczone 
zakładuw Scheiblera i 
Grohmana, ale zapasy te nie są 
jeszcze wykupione, 


Dobrze poinformowane łódz- 
kie koła finansowe twierdz”. 
że po zakończeniu rokowań fi- 
pansowych, toczących sie w 
Warszawie oraz po zafatwie- 
| niu prze= administracje zakła 
dów Scheiblera i Grohmana 


Uporczywy pieniacz 
żąda ekshumacji zwłok 


Warsz, koresp, „Głosu Porannz- 
go” telefonu/e: 

Wczoraj wpłynęło do urzędu pra 
kuratorskiego podanie siynnega 
Szyi Gincherga, który przez 30 
taf procesuje się z niejakim Niwiń 
skim, Przeciwnik jego umarl. Gine 
berg zosył podanie, prosząc o eks. 
fsumację zwłok Niwińskiego, %0- 
wiem twierdzi, że jego przecwnik 
nie umarł i że pochowany zoslal 
pod jego nazwiskiem ktoś inny. 

Podaui: nadano bieg, 


Zwycięstwa separa- 
fystów 
przy wyborach 
w Katalonii 


PARYŻ, 21. 11. (PAT) Według 
obliczeń prowizorycznych po wy- 
horach wczorajszych w Katałonji 
krupa, kierowana przez Macię, li- 
czyć będzie 67 deputowanych, na 
ogólną liczbe 85 posłów przyszie- 
go parlamentu katalońskiego. Wy 
bory miały przebieg spokojny, 


Radyka! zwyciężył 
większością 37 głosów 

PARYŻ, 21, 11. (PAT). Wczoraj 
odbyty się w Grenoble wybory u- 
zitpełniające do izby depuiowa- 
nych, Wybrany został radyxuł 
*rocczrd, który otrzymał 10399 
glocsów, Broccard był deputowa- 
rym w ostatnich trzech okresach 
prawodawczych, a w  Ostaruiej 
izbie był przewodniczącym komisji 
lotnictwa, 
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$cheibler bez bawelny 


Wielkie zapasy u ewykupione w Gdyni 


spraw robotniczych — znajdą 
się środki na wykupienie ze 
składów portowych w Gdyni 


zapasów bawełny i fabryki bę- 

dą mogły być uruchomione. 
(Iskra) 

MEETS) CO ZFOZECUMO SWW 


Odszkodowania 
üla kaliszan 


Z Kalisza donoszą: 

Po czte.odniowym pobycie w 
Warszawie wróciła wczoraj delega 
cia stowarzyszenia poszkodowa 
nych wojną kaliszan. Czynniki mia 
rodajne zapewnijy delegację, że od 
szkedowania będą objęte mającą 
się niebawem ukazać t. zw. ma'a 
ustawą, zapowiedz'aną rozporządze 


jniem z dnia 17 marca 1930 r. 


$m ercionośny orad 

JOHANESBURG, 24, 11. (PAT). 
W Transwalu spadł niezwykle 
wielki grad, połączony ze straszli- 
wą burzą. Grad wielkości kurzego 
jaja, zabi” na pastwiskach 400 wo- 
łów, 2000 baranów i kilkadziesio? 
ká? 


Amy johnson 


nie wraca drogą 
powietrzną 


KAPSZTAT, 21, 11. (PAT). Lot- 
niczka Amy Johnson zrezygnowała 
z projektu powrotu do Londynu 
drogą powietrzną, postanowiła bo- 
wiem wypożyczyć swój samolot na 
poszukiwanie młodego lotnika po- 
łudniowo - afrykańskiego, Wikiora 
Smitha, który zamierzał pobić re- 
kord na szlaku Kapsztat — Lon- 
dyn i o którym brak jest wiado- 
ności od chwili wystartowania z 
Duala do Gao. 


Sokołow w Palestynie 


LONDYN, 21, 11. (PAT), Prezes 
egzekutywy wszechświatowej orga 
nizacji sjonistycznej i prezydent 
Agencji żydowskiej p. Nachum 
Sokołow opuścił Londyn, udając 
się do Palestyny. P. Sokołow zaba- 
wi w Palestynie około dwuch mie 
sięcy, 
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LODZIANIE w WESOŁEM MIA- 
STECZKU 

Jedną z  najmilszych imprez 
przedświątecznych, łączących w 80 
bie piękno z pożytkiem. będzie w 
Łodzi kiermasz „Kropli Mleka”, 
W roku bieżącym nosić on bę- 
dzie charakter specjalnie swoisty. 
Organizatorzy, nie szczędząc tru. 
dów, nadają mu wyraz Wesołego 
Miasteczka, żartobliwie zwanego 
Grajdołkiem — budzi już dziś zro- 
zumiaąłe zainteresowanie. 


Czego tedy nie będzie w Grajdoł 
ku? 

Zdaje się o niczem nie zapomnie- 
li organizatorzy imprezy byleby ty! 
ky uprzystępnić mieszkańcom ną- 
szego miasta sp lzenie choć chwili 
jednej beztrosko. w atmosferze mi- 
łego a niekosztownego zapomnie- 
nia o smutnej i o męczącej ich rze 
rzywietości dnia powszedniego, 
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Czy żona zdracz 
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iła Stalina? 
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Śmierć Alliłujewej pozostaje niepokojącą zagadką 


Jak to już doniosły depesze z 
Moskwy zmarła tam nagle żona 


'|Stalina, nosząca nazwisko Alliłuje- 


wa. W dniu 12 bm. odbył się po 


grzeb. w którym brało udział wy- 


łącznie najbliższe otoczenie Stali- 
na. 

Od chwili oficjalnego zawiado- 
mienia o zgonie żony Stalina zaczę 
ły obiegać najfantastyczniejsze po» 
głoski, związane z nagłą Śmiercią 
m'odej, bo zaledwie 30-tetniej Alli 
łujewej. Dla przeciwdziałania tym 
plotkom ukazała się odezwa, pod- 
pisana przez Woroszyłowa, Mołoto 
wa, Ordżonkinadże, Mikołana, Ka 
liniua i Łaganowicza, poświęcona 
pamięci zmarłej. 

Jednakże odezwa ta jeszcze bar- 


Wkrótce największy film opodaleeji „Sowkino* 
Całkowicie mówiony i śpiewany 
w jezyku rosyjskim 


„BEZDOM 


Prawnuczka kukasińskiego 


olrzymała w Pargżu I nagrode ma komósursie 
liierackim dla dzieci 


Szanowny Panie Redakto- 
rze! 

W „Głosie Porannym z dn. 
4 listopada 1932 roku ukazał 
się artykuł, zatytułowany 
„Konkurs literacki dla dzieci 
paniżej 13 lat“. Była w tym 
artykule mowa o nagrodzie bi- 
terackiej dla dzieci, przyzna- 
nej w Paryżu mojej córce, Na- 
dinie. W tym artykule, jak ró- 
wnież w innyeh artykułach, 
które pojawiły się na łamach 
dzienników polskich, powie- 
dziane było między innemi, że 
„ojciec laureatki jest emigran- 
tem rosyjskim“, 

Uprzejmie upraszam Pana 
Redaktora o łaskawe sprosto- 
wanie tej uwłaczającej infor 
macji. Nie jestem emigrantem 
rosyjskim, a obywatelem Z. S. 
S. R. urodzonym w Leningra- 
dzie. 


Wielki przebój muzyczny 


„Dobranoc Wiedniu... 
(„Gute Nacht Wien...) 
który wesołośeią, grą i muzyką podbił cały świat. 


Od jutra w kinie „PALACE“ 


| 


|względem dynamiki 


dziej umocniła krążące pogłoski o jzieniu G. P. U, na Łubiance, 


rzekomem pod'ożu Śmierci żony 
Stalina. Przebieg wydarzeń wedłus 
wiadomości, które teraz przedosta 
ją się zagranicę był następujący: 


Zdrada żony? 


Na jednem z ostatnich posiedzeń 
WCIK’u, Stalin spotkał się z gorą- 
cą opozycją w łonie nacze'nych 
władz partyjnych, był to rezultat 
ostatnich jego bezwzględnych posu 
nięć w związku z wykryciem Spi- 
sku Rutina, czego następstwem by 
ły masowe aresztowania wśród wy- 
bitnych cz'enków partji, a nawet 
uwięzienie Zinowjewa i Kamienie- 
wa, do dziś przebywających w wię 


Żona moja jest franenzką, a- 
le jej dziad był znanym poia- 
kiem, nazwiskiem Łukasiński. 
Spędził on 40 lat w wiezie- 
niach Rosji, jako rewolucjoni- 
sta polski. Jego biogratja zo- 
stała opracowana i wydana w 
książce przez proiesora Aszke- 
nazego. 

Będę Panu bardzo wdzięcz- 
ny za opublikowanie mojego 


Podczas gorącej wymiany zdań 
z ust jednego z członków Central- 
nego Komitetu palivy słowa poa 
adresem Stalina: 

— Węszysz zdradę i spiski w 10-1 
nie partji, a nie widzisz lego, CO 
sie dzieje w twoim własuym domul 

Stalin zażądał wyjaśnień. Nowo! 
mianowany główny przewodniczą- 
ey G. P. U., Akułow, oświadczył, 
iż posiada informacje o przynależ- 
ności i kontakcie 
Alliłujewej, z opozycionistami, 


Stalin rozkazał dokonać rewizji („a Allilujewa usiłowała połączyć 
w własnym Swym domu, w Gor-j 
kach, pod Moskwą, gdzie mieszkał 
cd czasu Śmierci Lenina, 


oświadczył, 


Przytem Stalin iż 


listu i upraszam jednocześnie 
wszystkie dzienniki polskie. 
które zamieściły wiadomość a 
konkursie, o przedruk mojego 
listu, 

Proszę przyjać. Panie Redak 
torze, wyrazy najglęhszego Sza- 
runku 

Dr. Aleksander Rubakin. 
(Paryż). 


żony Sta'ina, ; 
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pozostawia G, P. U. całkowitą swo 
bode działania. Sam pozostal w 
Moskwie. Do jego willi udały się 
samochody gepistów, 


Rewizja 

Kiedy przybyli na miejsce dla 
dokotania rewizji, Alliłujewa, zdu- 
miona zapytała, czy Stalin Jest 
poinformowany o tem, że ona, je- 
go żona, pozostaje pod zarzutem 
należenia do jego wrogów. Otrzy- 
ma'a odpowiedź, iż rewizja będzie 


, dokonana z wiedzą jej męża. Wów- 


się telefonicznie z Kremłem; po- 
łączenia nie otrzymała. Wtedy 
wyszła do Sąsiedniego pokoju i u- 
siłowała pozbawić się Życia wy- 
strza'em z rewolweru, 

Postrzał był ciężki, z Tana w 
brzuchu przewieziony żonę Stalina 
do kliniki, gdzie po kilku dniach 
zmarła. 8 


Ślepa kiszka 


Lekarze wydali biuletyn opiewa- 
jacy,-że Śmierć nastąpiła z powodu 
spóźnionej operacji wyrostka ro- 
baczkowego, skomplikowanej zapa- 
leniem otrzewnej, Wiadomości o u- 
dziale żony Stalina w planach 0- 
pozyc'onistów mieli dostarczyć rze 
komo Zinowjew i Kamieniew, Pra- 
gnęli udowodnić, iż opozycja zalę- 
gła się nawet w jego własnym 
demu. 


Tajemnica 


O tem, czy wyniki rewizji uw 
Alliłajewej dostarczyły dowodów 
jej winy — niewiadomo. Tajemni- 
cą jest, czy targnęła się na życie, 
a jeśli tak, to czy to była reakcja 
na nies'usztie podejrzenia, czy też 
obawa o swój los, 

Jakkolwiek fantastycznie brzmią 
te pogłoski, faktem  niezaprzeczo- 
nym jest, iż opinia Moskwy była 
wstrząśnięta i że zaszła potrzeba 
uspokojenia jej specjalną odezwa 
do ludności, 


ziemia drzy w Niemczech iw Holandii 


Dalsze skuzkci kurczenia się skorupy ziemshiej 


BERLIN, 21, 11. — W szeregu 
miejscowości Zag'ęhia Ruhry i Nad 
renji odczuto wczoraj o godz. 12 
w nocy dość silne wstrząsy pod- 
ziemne, trwające po 30 sekund w 
ciągu minuty. 

Zwłaszcza w Diisseldorfie drgaw 
ki podziemne zwróciły powszechną 
uwagę i wywo!ały niepokój, W 
dzielnicy Derendorf w kilku resta 
uracjach i hotelach zaobserwowa- 
so uszkodzenia w oświetleniu. 
Wstrząsom towarzyszył głuchy p9 
mruk podziemny. Mieszkańcy Diis- 
seldorfu od kilkudziesięciu lat nie 
pamiętają podobnego trzęsienia zie 
mi na zachodzie Niemiec, 


HAGA, 21, 11. — Równocześnie 
z lekkiem trzęsieniem ziemi w Za- 
głębiu Ruhry i Nadrenji, odczuto 
także silne wstrząsy w południo- 
wej Holandji, przewyższające pod 
wstrząsy w 
Niemczech. 

W miejscowości Den Dungen za 
rysowało się kilka domów, Wielka 
panika wśród ludności powstała 
w Bersch, wobec obiegającej po 
głoski, że wyleciały w powietrze 
wielkie prochownie i zakłady amn- 
nicyjne w Hemburg, W miejsco- 
wym kościele utworzyła się w po- 
dtodze na posadzce Szczelina dwu- 
dziestocentymetrowa, 

Zasięg trzęsienia ziemi w Ho- 
landji dochodził nawet do Amster- 
damu, Hagi i Utrechtu, 

Poważniejszych szkód materjal- 
nych nie zanotowano, Dokładnego 


położenia ogniska 
nie udało się stwierdzić, 


BERLIN, 21, 11, — Dzisiejsze 
dzienniki poranne ogłaszają komit 
nikat berlińskiego instytutu geolo- 
gicznego, który wyjaśnia, że trzę- 
sienie ziemi w Niemczech i Holan- 
dji jest dalszym skutkiem zmian 
tektonicznych (kurczenie się skoru 
py ziemskiej), jakich widownią był 
w Swoim czasie półwysep Chalcy- 
dycki, Wstrząs, jakiego doznała 
wówczas skorupa ziemska, wywo- 


Demonstracja przeciwnik 
stwie „mokrego“ prezydenta 
wolnego handlu napojami alko 


Dajcie nam p 


trzęsienia ziemi | łał podobne skutki, jak wrzucenie 


kamienia w wodę. Skorupa ziem- 
ska drga, drgania te zaś rozcho- 
dzą się na kształt fali. Dlatego też 
w kiika tygodni po trzęsieniu zie- 
mi w Chalcydyce dały się odczuć 
wstrząsy we Włoszech, teraz zaś 
falą ta doszła do Niemiec i Ho- 
landji Nie jest wykluczone, że 
wstrząsy nawiedzą także i inne 
okolice górzyste Europy, lecz bę- 
dą już bardzo nieznaczne. Im da- 
lej bowiem od środka, tem fala 


jest słabsza, 
= orron 


iwa! 
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w prohibicji, którzy po zwycie 


żądają wszędzie 
holowymi 


przywrócenia 
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Ciąg dalszy. 

W tej chwili skądś rozległ się 
tubaszny Śmiech i okrzyk: 

— Waria! Ze studentami bu- 
lasz! Czekaj. zobaczysz!... 

Horochin drgnał i cofnął się. 
Jakig cień zniknął za drzewa: 
mi. Waria opuściła głowę. 
Kto to był? — zapytał Ho 
roebhin. 

— Nie 
t ysnely 
robotnik. 
mna. 

-= Ja mu łeb roztrzaskam... 

-Wział ja pod rękę. Szla 
przy nim pokornie. Najważ- 
niejsza rzecz bvła wypowie- 
dziana. Szed! koło niej, jak 


wieni, — Z jej OCZU 
Izy, — Tu jest jeden 
Pracuje razem ZE 


s A prowadził ją, więc 
cha było iść, ze wstrętem 
ya zeć i ezekąć, kiedy to 


wszystko się skończy i on Sią- 
dzie koo niej, zapali papier> 
sa i będzie się zaciągał z syto- 
ścią i zadowoleniem  mężczyz- 
ny. — 

— Zupełnie nie me e 
że trzeba tak wiele stosunków 
— mówiła, zmuszając się, aby 
mówić takie proste słowa. — 
Myślałam, że wszystkiego 
ko jeden raz, dla dziecka... 
Kobietom rzeczywiście 
jest mniej potrzebne...— mruk- 
nął Horochin. Ale przecież 
nie robi się tylko dla 
dziecka, 

— A ja tak myślałam. I te- 
raz jeszcze tak myślę, — odpo- 
wiedziała twardo. — I będe tak 


tyl- 


tego 


myślała... Zawsze tego tak pra- 
anęłam: PRE nie wychodzić 
zamąż, a jednak żeby mieć 


dziecko, Zwyczajnie pójść do 
najlepszego, najmądrzejszego i 
najładniejszego mężczyzny i 
niech on na chwilę mnie - po- 
kocha... Bylam głupia! A i te- 
raz... 

— (Ga teraz? 

— (Cierpię, aby dziecko było 
takie, jak ty. Należałoby jesz- 
cze poczekać, kochany, bo  je- 
Siem jeszcze taka młodziutka, f 
pensję mam małą i będzie m! 
ciężko... Przecież wiem, jak 
bedzie ciężko — westchnęła, — 
Ale przecierpię! Tylko żeby się 
nam urodził chłopiec! 

Horochin zatrzymał ja gwał- 
iównie. 

-— Jeżeli zajdziesz w ciążę, 
można zrobić poronienie. Nie 
mów głupstw: jakie dziecko? 


I-szy Dźwiękowy Kino-teatr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni następnych! 


Waria zaśmiała się i zacis- 
nąwszy usta, nie odpowiedziała 
ani słowa, czując się w tej chwi 
li bardzo chytra i uparta. 
Wszystko było już dla niej tak 
dawno zdecydowane, że i mó- 
wić o tem nie było warto. Le- 
piej mówić o czem innem, żehy 
czas nie uciekł daremnie, ale 
wiedziała, że w tej chwili trze- 
ba milczeć, o nie nie pytać, a 
iść pokornie za nim. A potem 
dopiero przyjdzie czas, kiedy 
będzie można pytać o różne :ze 
czy, — 

Uśmiechnęła się przez łzy i, 
czepiając się jego reki, . weszła 
do lasu. 


Lasek ten w owe wiosenne i 
letnie wieczory sobotnie żył 
swem szczególnem, strasznon 
życiem. Zewnętrznie spokojny. 
pokrywający się świeżymi liść- 
mi, wewnątrz żył szeptem ludz 
kich głosów, cichym śmiechem 
i żartami. W poświecie księży- 
ca wśród niskich drzew migali 
obejmujący sie ludzie, 

Waria nie podnosiła wzroku. 
Horochin szedł pośpiesznie; te 
wszystkie pary wokoło topiły s 
w strasznem błocie. Był A 
kły i zły. On coraz silniej ści- 
skał jej rękę, jakby bojąc się ją 
puścić, W niej był ostatni ratu- 
nek, ona mogła, wciąż jeszcze 
w to wierzył, przywrócić mu 
równowagę, trzeźwość, spokój 
i radość, 

Wyszli daleko, prawie na 
drugi brzeg lasku. Było tu ci- 
cho i pusto. Horochin siadł na 


murawie i nie wypuszczając 
dłoni Wari, posadził ja koło 
siebie, 


Odpychałą go. Bronił się od 
jej rak. początkowo łagodnie. 
śmiejąc się, a potem surowo i 
ze złością. Wreszcie zerwał się 
i krzyknął: 

— Jeżeli nie przestaniesz, o- 
dejdę! 

Nie spojrzała na niego, lec 
ścisnąwszy wargi, założyła rę- 
ce pod głowę i sczepiwszy j 
tam silnie chłodnemi palcami. 
leżała nieruchomo na trawie. 


N 


à 
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— Przecież nie gwałce cię, do 
djabła! — powiedział rozdraż- 
niony, siadając koło niej. 

Ona nie odpowiadała. 
wytrzymać niesłychaną 


Aby 
mękę, 


nie otwierała oczu, nie ARIE 


ła uścisku, zaciśniętych zębów 


JAN KIEPURA 


Magda $chneider 


W głównej roli 
kobiecej : 


i z szalonym wysiłkiem starała 
się myśleć o czemś innem, 

„I myślała o tem, że już sta- 
lą sie zupełnie dorosłą  dziesv- 
czyną, Już dawno wybierają 
jako delegatkę, wszyscy Ja 
znają i lubią. Już, ku zdumre- 
piu meżczyzn. mianowano ją 
kierowniczką oddziału i pracu- 
je ona na tem stanowisku nie 
gorzej, od innych. Wówczas w 
samotnym swym pokoiku przy 
jęła tylko jeden raz najładniej 
szego, rrajlepszego, najmądrzej: 
szego człowieka, tak jak ma- 
rzyła, będąc dziewczynką... 


ja 


I oto już urodziło się dziec- 
ko, dzwoni pokoju płacz 
dziecinny. Oto już uczy się cho 
dzić, taki maleńki, a taki cu- 


w 


| downy. Wyciąga do wszystkie: 


go rączki, potem już o wszyst- 
ko pyta z tzkiemi wielkiemi z 
ciekawości oczyma, jakie sama 
miała, gdy zadawala pvtania: 

— A dlaczego nie spadamy w 
nocy, jeżeli ziemia jest okrąg”a 
i znajdujemy się głową wdół? 

Oto- już biega do szkoły, sie- 
dzi nad książkami i rośnie i u- 
czy się i sam już wie więcej od 
matki, Oto już z książek wia- 
domo, że na księżycu mieszka- 
ją tylko zwierzęta a na Marsie 
są ludzie, że przyszła od nich 
wiadomość i dokąd wysłana zo- 
stała przez naszych uczonych 
riezwykła maszyna... 


A- więc czyżby dla tego 
wszystkiego nie wycierpieć 
tych mak? 


Horochin hałasował zapałka- 


mi. Qtworzyla oczy. z żalem 
odrywajae się od swych ma- 
rzeń. 


— Miłv mój! 

Pośpiesznie pochylił się nad 
nią i pocałował w chłodne, za- 
ciśnięte wargi. 


Niesskodliwy, roślinny, nietłusty 
najlepszy s pudrów, to 


PUDER ABARID 


o miłym, subtelnym „zapachu, do- 
skonale przylega, nie niszczy cery; 
nie zatyka por skóry, a nadaje jej 
matową delikatność i świeży, mło- 
dzieńczy wygląd. 


Cena dużego pudełka 2.50 
małego 1.50 


Sprzedają pierwszorzędne perfu- 


merje i składy apteczne. 


OT 


według powieści 
rosyjskiei L. Humilewskiego 
opracował Sefel. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Pęśla - 


Horochin patrzał przed sie- 
bie pustemi oczyma, myślał: 
„Tak żyć nie można”, i słuchał 
co mówi Warid, Głowa jege 
leżała na jej kolanach. War 
patrzała w górę i mówiła ci- 
cho: — 

— Czyżby było możliwe, aby 
tam, jak na ziemi, żyli ludzie? 
Czytałam 0 marsjanach, Po: 
wiedz: czy mogą tam być lu 
dzie? 

— Możliwe. 

— Opowiadali mi, że w Ame- 
ryce znalazł się taki uczony i 
bogaty ezłowiek. Zebrał na pe- 
wnej górze duża materjału pal- 
nego i zapalił. Powsta! olbrzy- 
mi, olbrzymi ogień. Wówczas 
Mars był blisko ziemi. I oto, na 
stępnego roku, na Marsie u- 
czeni zobaczyli takie same o- 
gniki. Czyżby tamci mieli od- 
powiadać? 

— Nie słyszałem o tem. Może 
być, że było coś w tym ro- 
dzaju, — 


A więc ity jeszcze nie 
wszystko wiesz! — westchnęła. 
— A ja takbym chciała wie- 


dzieć wszystko, co tylko wie- 
dzieć można! Nie jest mi trud- 
no uczyć Się, wszystko rozu- 
miem i mam dobrą pamięć, — 
Czasami powtarzam z pamięci 
twoje wykłady prawie dosłow- 
nie! Chcesz, to ci je kiedyś pa- 
wtórzę.,. 

— Dobrze! 

— Pojutrze jest 
cja, Pójdziemy do miasta, 
gdy się zwolnię, wpadnę 
ciebie... 

Odpowiedział pośpiesznie, 

— Nie, nie przychodź nara- 
zie do mnie. Będę pracował, na 
leży złożyć prace. Strasznie. 
wszystko zaniedbalem... * 

— Dlaczego? — Przecież tak 
przyjemnie się uczyć? 

— Nie mam równowagi 
chowej.., 

Uniosła głowę i spojrzała mu 
prosto w twarz 

— Tak... Ale teraz już masz? 
Teraz będziesz pracował. Ja 
nie wiem przecież, póco to jest 
potrzebne! Ale potrafię być ro- 
zumną. Prawda? Nie rozumia- 
łam, jak inne mogą pozwalać 
robić to ze sobą. a. teraz- sama 
pozwalam tobie.:. 


demonstra- 
a 
do 


du- 
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> 


Pieśni w języku francuskim, włoskim i polskim. 


Passe-partouts, kupony ulgowe i bilety wolnych wejść nieważne 


Przymknęła oczy: ofiara już 
była dokonana i teraz łatwo by 
ło radować się -z dokonanego 
dzieła, Horochin pochylił się 
ku niej, pomyślał ze smut- 
kiem: „Poco jeszcze z nią się 
związałem?* i powiedział ci 
cho: 

— (Chodźmy, Waria. Przed- 
stawienie zaraz się skończy. — 
Już późno... 

Wstałą bez sprzeciwu. Szedł 
szybciej od niej i Waria zosta- 
wała w tyle, Miał ochotę jak- 
najszybciej wyjść z lasku. — 
Gdzieś obok słychać : było 
śmiceh i hałas. Odwrócił się 
ale znajomy głos zwrócił jego 
uwagę. Na zupelnie otwartej 
polance, wyrywając się Zz czy- 
ichŚ rąk, krzyczała Anna; 
= Powiedzia' am: dosyć! 

W świetle księżyca zobaczył 
jej twarz: okrągłą, pełną, sv- 
tą. Horochin szybko skręcił w 
bok, ciagnąc za sobą Warię. — 
Anna nie zauważyła ich í bro- 
niła się w dalszym ciągu. krzy 
cząc: 

— Dosyć! Idźcie sobie! 
Waria upadła i z jękiem 7a- 
częła rozcierać sobie rozbite ko 
lano. Horochin stanął za drze- 
wem i czekał na nia. Od stro- 
ny Anny wciąż dochodził ha- 
łas i jakiś ruch. Głosu Anny 
nie było słychać. Horochi! 
wstrzymał oddech i słuchał, Wa 
ria delikatnie trącila go w Dle 


— y iaa (tuu i Ly samau, — 


westchnęła cichutko. — Chodź 
my stąd.., 


(d. con.) 


w filmie, jakiego Polska dotychczas nie widsiała p t 


Pieśń Nocy 


PocE o 4 Pocz o 4 po poł. poł. 


(irand-Kino 


Dziś i dni nastepnych! 
CABARY ERTE PA VPIS BĘTCH 


Nadprogram: Aktualności. 


Od dziś cała Łódź nucić będzie najnowszy przebój: „Ja chciałbym raz jeszcze pokochać” i 


„KOMENDA SERC” (Liebeskommando) 


Scenariusz Roda-Roda. 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 


ve“ Dolly Haas 
m GOSTAW FROELICH 


Piosenki w jezyku niemieckim, 


Początek o g. 4, w soboty, niedziele i święta, poranki o g. 12-ei 
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Wiadomości bieżąe 


Lokaforzy u ministra 
opieki społecznej 


W dniu wczorajszym Związek 
lokatorów i  sublokatorów woj. 
łódzkiego (Fiotrkowska 107) otrzy 
mał wezwanie od zarządu główne- 
go Zrzeszeń lokatorskich, by wyde 
legował swego przedstawiciela na 
konferencję, która się odbędzie w 
dniu 21 b. m. u ministra opieki 
społecznej w sprawie ustąwowego 
obniżenia komornego w starych 
i nowych domach, Związek lokato- 
rów wydelegował do Warszawy 
swego przewodniczącego zarządu 
wojewódzkiego p.  Urbacha, W 
skład delegacji wchodzą przedsta- 
wiciele wszystkich organizacji Rze 
czypospolitej Polskiej, 


Spis pohorowych 
rocznika 1909 


Dziś powinni się zgłosić do spisn 
mężczyźni ze wszystkich komisar- 
jatów policji, rocznika 1909 i start- 
szych, którzy dotychczas nigdzie 
do spisu poborowych jeszcze się nie 
zgłosili i nie zostali wpisani do list 
poborowych. 


Okupacja huty 


przez strejkujących 

robotników 

Dyrekcja jedynej w Łodzi huty 
szklanej „Ge-Ha” (Nowa 18-20) po- 
stanowiła ostatnie przeprowadzić 
reorganizację pracy, mającą na ce- 
lu obniżenie zarobków o kilka do 
kilkunastu procent, oraz redukcję 
personelu. 

Robotnicy huty w liczbie trzystu 
osób, przeciwstawili się temu i wy 
sunęli żądanie utrzymania płac na 
dotychczasowym poziomie i nie. 
zwalniania robotników zwłaszcza 
wobec zbliżającej się zimy, 

Dyrekcja odrzuciła żądanie ro- 
botników, wobec czego w dniu 
wczorajszym wybuchł strejk, 

Robotnicy, dla wywarcia tem 
silniejszego nacisku na firmę, nie 
opuścili huty, oczekując na wyniki 
przedsiębranych w ciągu dnia wczo 
rajszego kilkakrotnych konferencji 
które nie dały jednak rezultatu. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sz, Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9), L. Steckla (Limanow 
skiego 37), B. Gluchowskiego (Na- 
rutowicza 6), St. Hamburga (Głów 
na 50), L. Pawłowskiego (Piotrkow 
ska 307), A. Piotrowskiego (Pomor 
ska 91). 


Lahoraforjum lekarskie 
dr. med. 


ol. KUFWIGZA 


przeniesione zostało na 


ulicę Zachodnią 59-a 


telef. 153-30. 


22 XI. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Świadome macierzyństwo 


Nr 314 


Doniosłą role odgrywają utworzone w Warszawie i Łodzi poradnie 


„Świadome macierzyństwo, 
— cóż to za sprawa, która znaj 
duje dziś jaknajgłośniejsze e- 
cho z jednej strony życzliwe, 
nawet entuzjastyczne, — wśród 
sfer i w prasie postępowej, z 
drugiej, pełne oburzenia, a na- 
wet wręcz wrogie w sferach i 
w prasie reakcyjnej i klerykal- 
nej. Cóż to za hasło, kttóre gło 
szone dawniej przez kobiety z 
inteligencji zamożnej i pracu- 
jącej. dociera już dziś do naj- 
Szerszych mas kobiet z drobno- 
mieszczaństwa, głównie zaś z 
proletarjatu miejskiego? 

Kobieta prawie każda posią- 
da , instynkt, macierzyński i 
pragnie mieć dzieci. Ale nie 
chce już dzisiaj być maszyna 
do rodzenia dzieci, bez. wzglę- 
du na stesunki i warunki. 
wśród których żyje i bez wzglę 
du na ilość dzieci, które wy- 
chować potrafi, nie załracajac 


siebie w zupełnośgj,  Wyrzeka 
się tedy owego „.błogosławień- 
stwa“ Bożego, jak nazywano 
rodzinę z licznem potomstwem 
z „prorokiem eo rok“, 

Przed wojną wiadomo było, 
że zamożni chiopi ograniczali 
potomstwo swoje: szło bowiem 
o to. by grunńta nie rozpadaty 
się po Śmierci właścicieli na 
liczne działy. Panował więc np. 
we Francji, w Bawarji jt. d. 
È zw. „System dwojga dzieci“, 
Proletarjusz zaś nie posiadał 
nic poza swemi rękami do pra- 
cy. które zarabiają na chleb, 
im wiecej przeto rodzina dzie- 
ci miała, tem więcej „rak“ mo- 
gło sie przyczynić do jej utrzy- 
mania, Ale dziś rąk do pracy 
jest dużo, ale i praev brak: -+ 
Liczne rodziny znalazły się w 
najskrajniejszej nędzy. 

Powiada się. że wielka ilość 
dzieci to obowiązek palrjo- 


Prasa paryska doniosła o rzadkim wypadku 


Sie tryjaczków. 


Szczęśliwym ojcem jest urzędnik peolieji 
ńie nasze przedstawia matkę z troiaczkami. 


l 


Trojaczki 


paryskie 


urodzenia 


paryskiei, Zdic- 


Wysokie kary pienieżne 


za niezarejestrowanie przedsiębiorstwa w sądzie 


Siostry Hanna i Fela Pikówne 
(Zawadzka 14) otrzymały wezwa- 
nie z sądu, aby. zgłosiły w celu za- 
rejestrowania ' prowadzone przez 
nie przedsiębiorstwo, (hestaurację) 
pod rygorem kary do 600 zł, Na 
skutek tego wezwania złożyły do 
sądu podanie, w którem wyjaśniły, 
że restauracja nie jest przedsiębior 
stwem nowem, gdyż prowadzona 
|byla jeszcze przez ich nieboszkę 
matkę, mającą na swoje imię kon- 
cesję i że, jakkolwiek po jej Śmier 
ci przedsiębiorstwo spadkowe 0- 
bjęły i obecnie prowadzą, to jed- 
nak zamierzają w niedługim czasie 
zlikwidować; proszą więć o Zwol- 
nienie od obowiązku dokonania tej 
czynności, Sędzia rejestrowy nie 
zgodził się z wywodami petentek, 
uznając, że od powziętego zamiaru 
zlikwidówania przedsiębiorstwa mo 


„LUNA” 
„Pożądana 


gą przecież odstąpić, Zaś zareje 
strowanie, które winno być doko- 
rane w ciągu 15 dni od wykupie- 
nia świadectwa przemysłowego nie 
stoi na przeszkodzie zlikwidowania 
go w bliższej czy dalszej przyszłoś 
ci. Podanie pozostawił bez uwzględ 
nienia i ponowrtie wezwał Pikówne 
do zarejestrowania przedsiębior- 
stwa w terminie 8-dniowym. 
Ponieważ żądaniu temu Pikówne 
nie uczyni y zadość — sędzia re- 


jestrowy ukarał obie Siostry po 
200 zł. grzywny. 
Od decyzji Pikówne  odwołaty 


się do sądu apełacy'nego, prosząc 
o zupełne uchylenie kar, jako na 
łożonych niesłusznie, lub zmniej- 
szenie tychże do 10 zł. 

Sąd apelacyjny skargę oddalił 
i karę w wysokości 200 zł, (dla każ 
dej) zatwierdził, 


dłej kobiety p. t. 


W rolach głównych: 


Dorothy Mackaill, Victor Varconi, Iwan Simpson, 


John Wray i Ralf Harold. 


Nadprogram: I Aktualnośc! krajowe, 


Koncert orkiestry Kalifornijskiej 


Początek o g. 4 pp, w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12. 
Passe partouts i bilety bezpłatne beawzględnie nieważne 


Dziś i dni następnych! 
Arayfilm, opisujący piekło upa- 


Il Tygodnik dźwiękowy Fox'a 


aż do odwołania 


tyczny (!), ale kobiety z 
warstw „wyższych“ nie poczn- 
wają się dziś do tego obowiąz- 
ku patrjotycznego, To też na 
wojnie „najgęściej giną* syno- 
wie proletarjuszek i ch'opek. 
Fakt ten olbrzymio przyczynił 
się do uświadomienia kobiet, —- 
szczególnie na zachodzie, gdzie 
ruch za ograniczeniem ' poro- 
dów istniał już przed wojną, A 
uświadomienie to przybrało 
rczmiary większe, gdy rewolu- 
cja dała kobietom środkowej 
Europy prawa polityczne, a sto 
sunki gospodarcze wciągnęły 
je do pracy zarobkowej fizycz- 
ne; i umysłowej w większej 
znacznie niż przed. wojną licz- 
bie. — Dlatego wszędzie wyka- 
zuje statystyka znaczny spa- 
dek przyrostu naturalnego lud- 
ności. Tylko Polska „chlubi 
sie so0rGeznvm przybytkiem 
niemowlat o 480 tvsięcy, a na- 
cjonaliści się cieszą, że w nie- 
dalekim czasie „dogoni“ pod 
wzgledem liczby ludności Niem 
cy i wygra najbliższą z nimi... 
wojnę. Rówiiiecz Rosja cieszy 
się oiągłym wzrostem ludności, 
a i Mussolini zachęca kobiety 
swoje do jaknajczęstszego To- 
dzenia, także w celu możności 
„nakrycia czapkami, czv leż 
bronia, Francji. 

Ale gdy w krajach zachod- 
nich Śmiertelność dzieci w 
pierwszym roku wynosi od 5— 
9 na sto urodzonych, to-w Pol- 
sce umiera na 100 dzieci w 
pierwszym roku życia 20.3, 
rocznie 171.893, a 50 tysięcy w 
latach od 1 — 4 roku Życia. 
Tylko Rumunja .wypræedza“ 
pod tym względem Polskę. W 
ciągu dziesięciu łat od powsta - 
nia Polski umarło 1.900.000 w 
pierwszym roku życia, a pół 
miljona od — 1 — 4 roku ży- 
cia. Czyż na to więc rodzić ma- 
ja matki wśred najcięższych 


warunków nędzy i bezrobocia? 


Nie dziwnego, że kobiety usi- 
lują sobie radzić. Nie znając 
sposobu zapobiegania ciąży, sta 
rają się usunąć płód, ale wtedy 
występuje kodeks karny... 

W Niemczech 1 miljon kæ- 
biet poddaje się rocznie takim 
zabiegom, z nich 50.000 umiera 
W Polsce statystyka kas cho- 
rych wykazuje 100 do 130.000 


by kobiece. Temu strasznemu 
stanowi rzeczy zaradzić musi 
reforma kodeksów karnych, 
tak aby dozwalały lekarzom na 
przeprowadzanie poronień, nie- 
tylko w interesie zdrowia lub 
życia matki, ale gdy tego wy- 
magają stosunki materjalne i 
społeczne rodziny. Kwestja ta 
staje się ważną nietylko dla 
jednostek, ale sprawą politycz- 
ną i społeczną. Idzie o prawo 
kobiety decydowania o tem, 
czy chce mieć dziecko i czy 
może je wychować, o prawo 
do rozporządzania swem cia- 
łem. 
już dzieci, by na skutek 


Idzie o prawo żyjących 
no- 


wvch a nie pożądanych przy- 
byszów nie zostały ukrócone w 
możności życia i rozwoju i spę 
dzane na dno nędzy materjal- 
nej i niedorozwojn. Ale nietyl- 
ko kodeksy na to radzić mogą. 
z których niektóre już zostały 
z' agodzone. Ulgę kobietom i pa 
radę w najszerszych  rozmia- 
rach przynieść mogą poradnie 
świadomego macierzyństwa, Ta 
kich poradni zagranicą jest już 
wielka ilość, w Polsce istnieje 
kilka. 

Poradnie za cel sobie posta- 
wiły nie popieranie i nie przed- 
siębranie zalsiegów sztucznych 
poronień, lecz sprawę zapobie- 
gania ciąży. Przeszło 3.000 ko- 
bietom udzieliła np. poradnia 
warszawska rady w olbrzymiej 


przewadze skutecznej. 
e OWA RO I M oor 


Przy obstrukcji, yaburzeniach 
trawienia, zgadze, uderzeniach do gło- 
wy, bólach głowy i ogólnem niedo- 
magsniu zażywa sięrano naczcso 
szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa'. Żąd. w apt. 


Tomaszów 


KRWAWA BÓJKA OPRYSZKÓW 

Onegiaj w gedzinach wieczoro- 
wych liczni przechodnie byli świad 
kami krwawej bójki, powstałej w 
domu przy ul. Farnej 3 pomiędzy 
braćmi Leonem i Mieczysławem 
Kaczkewskimi, a szwagrem Paweł- 
kiewiczem (Farna 149) na tle nie: 
porozumień rodzinnych, Rezwście, 
czeni przeciwnicy omal nie poza- 
bijali się. W ruch poszły siekiery 
i polana drzewa. Kres krwawąj 
bijatyce położyła zawezwana poii- 
cja, Kaczkowski Leon odniósł tak 
ciężkie rany, że w Stanie groźnym 
odwieziono go do szpitała miej- 
skiego. Pozostałych uczestników 
bójki aresztowano. Są to znani na 
terenie Tomaszowa awanturnicy i 
opryszki, niejednokrotnie karani Są 
downie. 

NIEUDANE WŁAMANIE 

W nocy z niedzieli na poniedziae 
łek nicznani sprawcy usiłowali za- 
kraść się przez wyłom do hurtow- 
ni tyturiowej przy ul, Farbiarskiej 
1. Zostali jednak spłoszeni przez 
przechodniów i zbiegli, 

NOWA OFIARA TRYCHINY 

W wydziale zdrowia przy magi- 
stracie zgłoszony został nowy wy 
padek zatrucia trychiną, Zatruciu 
uległa nie'aka Aurelja Tomczyk, 
zamieszkała przy ul, Zacisze 14. 


REDUKCJA NA ROBOTACH PU- 
BLICZNYCH 

Wczoraj popołudniu robotnicy z 
robót publicznych w liczbie okołe 
200 osób zeszli z robót i gremial- 
nie udali się do magistratu, celem 
porozumienia się z prezydentem 
miasta w sprawie zmniejszenia iloś 
ci dni pracy z trzech do dwuch ł 
pół w tygodnia, oraz wymówienia 
pracy na dwa tygodnie, Policja nie 
dopuściła robotników do magistra- 
tu. 

SPŁATA DŁUGÓW MIEJSKICH 

Inspektor samorządowy  urzędn 
wojewódzkiego w Łodzi p. Kazi- 
mierz Kozłowski bawił wczoraj w 
Tomaszowie w związku z uregulo- 
waniem spłat dłużników co ma 
swój ścisły związek z tem, że ma- 
gistrat otrzymał pożyczkę od elek- 
trowni w Piotrkowie w sumie 230 
tysięcy złotych, 

WYJAŚNIENIE, 

W związku z notatką w ur. 307 
pisma z dnia 15 b, m. dotyczącą za 
trudnienia rebotników w sp. ake. 
Tomaszowskiej przędz. wełny cze- 
sankowej w Tomaszowie Maz., wy- 
jaśniamy, że w ciągu ubiegłego ty- 
godnia jeden tylko odział ze 
względów, wyłącznie zresztą, tech 
nicznych był przejściowo czynny 
zamiast 6-ciu 5 dni w tygodniu, po- 
zatem cala przędzalnia była i jest 
bez przerwy czynna na dwie zmia. 
ny przez wełny tydzień, 
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22 XI 


PROCES 36-CIU 


— „GŁOS PORANNY™ — 293% 


LISTA ŚWIADKOW DOWODOWYCH WYCZERPANA 


Wczorai rezpoczeli składać zeznania świadkowie obrony 


Tematem rozmów, 


sali sądowej, 
ciekawe wydarzenia 
podczas rozprawy, 
terystyczne szczegóły z przewo 
du, przy przemówień siran 
leez.. obrona. A raczej nie nie 
obrona, a 
brak obrony. 

W pierwszym dniu procesu P. 


na sali 


jakie to-| się. 
czą się zwykle po opuszczeniu | ina. 
były wezoraj nie | zarządza 


że właściwego obrońcy nie 
Wreszcie przewodniczący 
przetwę i... poleca 


woźnemu wezwać na salę o- 


nie charak- , brofńiców. 


Nielegalny wiec 


Na początku rozprawy zezna 
wali dwaj świadkowie oskarże 
nia. Przodownik policji w An- 


obrończe | drychowie, Jan Wcisło, opisu- 


P S. -+ lewicy ławy 
byly wypełnione po  brzegi.| je 
Wydawało się, że jeżeli nawet 


połowa obrońców będzie nie 
obeena, to w każdym razie.. 


obrony nie zabraknie. A jed 
nak 
wczoraj zabrakło. 


Tak się zdarzyło, że kiedy sąd 


po przesłuchaniu ostatniej gra-| w 


py Świadków oskarżenia przy 


nielegalny wiec w lesie pod 
AAndrychowem, 
zorganizowany przez oskarżo- 
nego Spałka. Na wiec Ściągano 
ludzi, idacych lasem do kościo- 
ła. Ogó'em było 18 osób. 
Starszy przodownik policji 
Zgierzu, Henryk Rowiński, 
charakteryzuje działalność o- 


stąpił do badania świadków od | skarżonych Brzezińskiego, Gru 


wodowych, na sali było.. 
trzech obrońców. 
zbiegiem 
ani jednego z tych, którzy 
świadków powołali. 
To też 


a dziwnym | narskiego i in., 


kiedy przed sądem sta- | Grudziński 


Nawrockiego, Ko- 
którzy zostali. 
wybrani przez miejscowy ka* 
mitet jako delegaci na 11 kon- 

gres do Łodzi, 
znany był 


dzińskiego. 


policji 


nat pierwszy ze świadków o |jako działącz PPS.-lewicy od 
brony, Maksymiljan  Olijasek, | 1926 r. i kilkakrotnie był przy- 
ustyszeliśmy następujący dja- | trzymywany. Brzeziński został 
log: zatrzymany na  konspiracyj- 

Przew.: Kło z oskarżonych |nem posiedzeniu młodzieży ko- 
powołał lego świadka? munistycznej w Zgierzu, a po- 

Na ławach oskarżonych ci |zatem policja wiedziała, że od 
sza, na obrończych _ również... |1929 r. był przewodniczącym 


Po chwili dopiero wstaje jeden | komórki zw. 


« oskarżonych i po namyśle... 
zrzeka się świadka, 

Przew.: Dlaczego? 

ONskarż,: 


potrzebuję. 


Z innymi świadkami historja | kilkakrotnie 
Najpierw | związku 
kto powołał | ścią. 
a następnie okazuje |działacze 


podobna. 
ustalić, 


zupełnie 
trudno 
świadka. 


Przeciw mnie jest | PPS.-lewicy. 
mało zarzutów, Ja świadka nie|bvyl policji. 


młodzieży komu- 
nistycznej w Zgierzu. Nawroc- 
ki był skarbnikiem, a następ- 
nie przewodniczącym komitetu 

Konarski znany 
jako działacz PPS. 
komunistyczny. Był 
zatrzymywany W 
ze swoja  działa!no- 
Rowiński stwierdza, że 
i członkowie PPS. - 


lewicy i 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 

1690 „Wśród książek”, 

16.15 Odczyt dla nauczycieli „Cy 
wilizacja francuska, jej znaczenie 
dla Polski”, 

16,30 Płyty gramofonowe. 

16,10 „Akcja bojowa pod Bezda- 
nami” — wygl. p. Władysław Ma- 
linowski. 

17.00 Popołudniowy koncert sym 
foriezny. 

18.00 Muzyka lekka, 

19,20 Komunikat izby 
handiowej w Łodzi, 

19,80 Transmisja ze Lwowa fe 
ljetonu p. t. „Instrument  przysz 
łości” — wygł. dr. Zofja Lissa, 

20.00 Koncert popularny w wyk 
ork. pod dyr, J. Ozimińskiego 

22.00 Feljeton literacki p. t 
da Polska w Monachjum? — wygl 
Witold Bunikiewicz, 

22,15 Koncert kameralny w wyk, 
kwartetu brukselskiego. 

23.00 Muzyka taneczna, 


przem.- 


„Mło 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Lipsk. (390) 


20,00 Koncert na 2 fortepiany 
(Piękną b ck Reineckego, 


Warjacje Saint - Saensa), 
Bruksela (509) 
21.00 Koncert (Uwertura 
zaczarowany” Mozarta, 
wiolonczelowy Haydna, 
munda” Szuberta). 


POLEDSZAJĄ ODBIÓR 


„Flet 
Koncert 
„Rosę 


Vo nabycia we wszystkich sklepach radjowych 


Kalundhorg (1153) 

22.15 Symtonja kameralna op. 12 
nr. 8 Hóffdinga. Sonata «c-moll 
Schięrbecka, 

Medjolan (332) 


20.30 Operetka Offenbacha „Piek 
na Helena”, 

Bukareszt (394) 

20.00 Oratorjun Mandle  .Me- 


sjarż”, 

Bero-Miinster (459) 

20,00 Koncert (Symfonja Frans- 
ka, Koncerty fortepianowe Mozar- 
ta C-dur i Moeschingera). 

Pvaga (468) 

20.30 Sonatą skrzypcowa A-dur 
Beethovena, 

21.00 Kwartety smyczkowe: 
„aka G-dur i Szuberta D-moll. 
Budapeszt (350) 


No- 


19.10  Kwarłety smyczkowe: 
Schumana op. 41 nr. 1 i Griega 
op. 27. 


RECITAL ŚPIEWACZY 

MARJI KURENKO 
Dzisiaj. o g. 21.35, znama rad 
osłuchaczom z płyt gramofono 
wych, śpiewaczka koleraturowa 
a europejskim rozgłosie, Marja 
Kurenko, da się poznać bliżej 
miłośnikom. śpiewu, występując 
przed mikrofonem rozgłośni 
warszawskiej z własnym recita 
zawierającym ulubione i 
mię- 
„Cy 
i „Manon'*. 


lem. 


popularne arje operowe, 
dzy innemi arję z „Fausta*, 
rulika Sewilskiego* 


+ 15 miesięcy 


| harcerskich spędzą g 


lewicy byli jednocześnie 
członkami „Wiedzy“, organi- 
zacji wolnomyślieicH, 
Świadek Rowiński był asta- 
trim świadkiem dowodowym. 
Z kolei przed sądem stanęli 
dia zbadania personalji świad- 
kowie obrony. 
Sa to przeważnie współtowa- 
rzysze oskarżonych, 
byli na kongresie, zostali za- 
trzymani, niektórzy siedzieli 
Ww więzieniu, lecz umorzono 
przeciw nim śledztwo, Pierw- 
szy zeznaje świadek  Olijasek. 
Na pytania przewodniczącego 
opowiada, że często odbywały 
się zebrania w prywatnych mie 
szkaniach. szczególnie po za- 
mknięciu lokalu  PPS.-lewicy 
przy ml. Kaliskiej. 
Ale były legalne! 
— zastrzega się Świadek. 
Przewodniczący zwraca uwa 


gė; że świadek nic ma potrze 
by się bronić, ponieważ nie 


jest oskarżony, 


15 miesięcy 
w więzieniu 


Dalej Olijasek opowiada a 
organizacji partji i przygotawa 
niach dp kongresu, 

Olijasek jak i następni świad 
kowie obrony 
badzni sa w trybie art. 110 k. 
k., jaka podejrzani e współ- 

udział w przestępstwie. 

Z kolei zeznaje następny 
świadek — Karmazyn. 

Przesiedział on, po areszto 
waniu na kongresie, 

w więzieniu, 
tem umorzono śledztwo. 

Adw. Attergut: Czy świadek 
słyszał jakieś. okrzyki? 

Sw.: W pierwszym dniu kon 


p. 


po- 


gresu nie bylem na sali, ponie- 
waż rozdzielałem noclegi dla 


delegatów, w drugim nie słysz:ł 
łem żadnych okrzyków. 
Adw. Aftergut: Jakie funkcje 
pełnif-w partji Nowaczyk? 
Św.: Byl zastępeą skarbnika. 
Adw. Aftergut: Czy należał 
do komitetu organizacyjnego 


kongresu? 
Sw.: Nie. Wiem dobrze, bo 


sam byłem w, komitecie. | 

Adw. Aftergut: Czy Świadek 
pamięta ^bchód Święta pier- 
wszomaijowego w 1928 r.? 

Sw.: Tak, pamiętam, 
Karmazyn opisuje przebieg po 
chodu i przemówienia z udzia- 
łem pos. Rosiaka, 

Przew.: Czy Świadek wic z 
jakiej listy kandydował Ro- 
siak? 

Św.: Tak: jest. 
munistycznej. 

Przew. : Jak usłosunkowała 
się PPS -lewica w wyborach? 
EFTY ZZS RCT WZ ERTES RTAAZTA 


Z frakcji ko 


BAZAR HARCERSKI 

Już wkrótce piękne sale harcer- 
skie otworzą swe podwoje dla mi- 
łych gości, zaproszonych do baza- 
ru. W komendzie harcerskiej (*- 
wangielicka 9) już teraz wre praca 
nad przygotowaniem  gustownych 
i barwnych kiosków i stoisk baza- 
ru. Wszystkię drużyny harcerskie 
gromadzą eksponaty. Będzie się 
można zaopatrzyć we wszystko, po 
cząwszy Od rzeczy najskromniej- 
szych do najelegantszych, wszyst- 
ko po bajecznie niskich cenach. 
Dla dzieci będzie mnóstwo pięk- 
nych podarków gwiazdkowych. 

Dzięki uprzejmości firmy Reicher 
na sali zostaną zainstalowane głoś- 
niki radjowe oraz stacja nadąwczo 
odbioreza, W gościnnych progach 
goście miło i po 
żytecznie czas, A więc wszyscy na 
bazar do harcerstwa! 

Cały zysk z imprezy przeznaczo- 


Ima na obozy letnie. 


Św.: Przystąpiła do bloku 
antyfaszystowskiego. 

Przew.: A kto tam 
należał? 

Św.: NSPP.-lewica, PPS.-le- 
wiea i opozycja związkowa ,.. 

Przew.: Przecież opozycja 
związkowa, to nie partja poli- 
Lyczna? 

Św.: nie umiał dokładnie wy 
iłomaczyć, kto wszakże nale- 
żał do bloku wyborczego, 

Obr. Wachtel: Czy była u 
chwała o przejście na taktykę 
konspiracyjną? 

Św.: Nie, nie było. 


Święfa P.P.S.-lewicy 


Następnie zeznaje Świadek 
Danecki. Był on członkiem P. 
P. S. - lewicy, należał do okrę- 
gowego komitetu i. brał udział 
w kongresie. 

Przew.: W jakich świętach 
brała udział PPS.-lewica? 

Św.: We wszystkich świę-| wy 
tach, w jakich brały udział in- 
ne partje, 

Przew.: Niech świadek wyłli- 
czy. jakie obchodziła PPS.-le- 
wica. 

Św.: 


jęszcze 


Pierwszy maj. „dzień 
kobiet", „dzień młodzieży“ 
„dzień antywojenny*... 
Przew.: A święto „trzech L“? 
Św.: Również... 
Na pytania przewodniczące- 
go Świadek mówi, że 
partja brała udział we wszyst- 
kich związkach robotniczych, 
lecz oddzielnie, nie razem z koft 
maunistami. 
Obr, Wachtel: 
zna Nowaczyka? 
Św.: Tak. 
Obr. Wachtel: Czy pełnił on 
jakieś funkcje w egzekutywie? 


Gzy świadek 


Św.: Byłem na wszystkich 
posiedzeniach. ale nigdy gov 
nie widziałem, 

Obr. Wachtel: Jakie wvdat- 


ki były przy wyborach? 
Św.: Około 300 z'otych. 
Oskarż. Pacanowska: Czy 
partja urządzała „jakieś demon- 
stracje? 
Św.: Oficjalnie nie... 
Przew.: A nieoficjalnie? 
Św.: Demonstrowaliśmy ra- 
zem z robotnikami. 


Konierencja 
antywojenna 


Z kolei zeznaje świadek Za- 
sada, Na kongresie nie był. 

Obr. Wachtel: Czy Świadek 
był na konferencji antywojen- 
nej? 

Św.: Byłem, aresztowano 
wówczas około 100 osób. 

Ob", Wachtel: Czy była roz- 
prawa sądowa? 

Św.: Śledztwo zostało umo- 
rzone. 

Obr. Wachtel 
zną Nowaczyka? 

Sw.: Tak. 

Obr. Wachtel: 
świadka 
Kirylnk mógł dawać pieniądze 

Nowaczykowi? 

Św.: Napewna nie, 

Przew.: Ile razy Świadek był 
zatrzymywany. 

Sw.: Cztery czy pięć razy... 

Przed sądem . staje świadek 
Przybyłowski, członek egzeku 
tywy PPS.-łewicy w Łodzi. 

Obr, Wachtel: Czy świadek 
pamięta strejk w Widzewskiej 
Manufakturze w 1929 r.? 


Czy świadek 


Gzy zdaniem 


Św.: Pamiętam. 
Obr, Wachtel: Czy Nowa- 
czyk należał wówczas do ko: 


mitelu streikowego? 

Sw.: Należał, ale jako robot- 
nik Widzewskiej Manufaktury, 
a nie członek partii? 


Obr. Wachtel: 
wpływy partji? i 

Św.: Około 300 zł. miesięcz: 
nie, ze składek członkowskich 
przeważnie. 

Obr, Wachtel: Czy była mo- 
wa o przejściu na taktykę kon- 
spiracy jną? 


Jakie były 


Św.: Nie nie było. 
Jako ostatni zeznaje Wen: 
tzejl, sympatyk  PPS,-lewicy, 


który nie wnosi do sprawy nic 
pozytywnego. 

Sąd zarządza przerwę do 
dnia dzisiejszego, wobec nien- 
becności świadków obrony, za 
mieszkałyvch poza Łodzią. 
| SE On 0 SĘEÓJ 


Powsfawanie i znika- 
nie chorób 

Znany uczony szwedzki, prot, 
Folke Henschen, wygłosił ostatnio 
w towarzystwie antropologicznem 

Sztokholmie odczyt na temat ta 
jennicz zevo powstawania i mika- 
nia epidemji różnych chorób, 

Odkrycie mikrobów — twierdzi 
profesor Henschen. stworzylo 
bakterjofobję, którą można porów- 
nać do obawy przed demcnami w 


: |strożytności, Zarażliwe choroby po- 


wstają, szerzą Się i znikają, Syfilis 
np., który nie był znany w staro- 
żytności, został prawdopodobnie za 
wleczony do Europy wraz z ekspe 
dycją Krzysztofa Kolumba. Mikrob 
jcgo stał się na nowo żywotny, gdy 
napotkał nową rasę, nietkniętą de 
tąd tą chor obą. 

Gruźlica przyniesiona została do 
krajów północnych przez wikingów 
i początkówo była chorobą Klas 
wyższych, a później dopiero zaczę 
ła się szerzyć wśród biednych, 

Malarja, po straszliwej epidemii 
z przed 70 laty, zniknęła zupełnie 
ze Szwecji, pomimo. iż moskit. za. 
wierający jej zarazek istnieje do- 
tąd. Trąd, postrach dawnych cza- 
sów, stał się obecnie b, rzadki i 
prawie niezarażliwy. 

Co się tyczy raka, szerzy się OŃ 
zastraszająco we wszystkich zakąt 
ksch Świata, nie wyłączając Oren 
lardji. Statystyki wykaznją ostał 
nie ogromny wzrost śmiertelność 
na tę chorobę, co, według opin’ 
prof, Henschena, tłomaczy się cze 
śctiowo przedłużeniem Życia ludz 
kiego i większą możliwością rozwo 
ju nowotworu, częściowo zaś lep- 
szem stawianiem djagnozy. 
c _ m Z 


Prof. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


SIENKIEWICZA 20 


front, Il p. 


SALON MODY DZIECIĘCEJ 

Niedawno powstała w naszem 
mieście nowa placówka ubiorów 
dziecięcych, zaopatrnjąca naszych 
milusińskich w paletka, sukienki i 
ubranka, Na specjalną uwagę za 
słogują sprowadzone z Paryża i 
Wiednia najnowsze modele firm 

*-ne i „Bitman”* i in. 

»alon strojów dziecięcych pod 
osobistem kierownictwem  właści- 
cielki p, Felicji p jea i. (Miel 
czatskiego - Szkolna Nr, telefon 
169-96) daje pełną gwarancję, Że 
wszelkie zlecenia wykonane będa 
solidnie i gustownie, Tem więcej. 
że właścicielka saloni pracuje 


6, 


wielkiem zamiłowaniem mad kow 
lczycją całości ubiore  stąrajao 
się zastosować ją do indywidnat 


nych cech -typu każdego- dziech u. 


Krwawe porachunki 


Ofiara rie chce ujawnić napastników 


Nocy wczarajszej. ul. Łagie-4 
wnieka okolo godziny 4-0j nad 
ranem była widownią niezwy* 
klę zuchwalego napadu. 

Jeden z posterunkowych spo 
sirzegł, iż do jakiegoś z prze- 
chodniów zbliżyli się dwaj c- 
sobnicy, którzy błyskawicznie 
wydobyli rewolwery, oddająe 
szereg strzałów, poczem rzucili 

do ucieczki. 
Posterunkowy. ho krótkim 
pościyn zreżygnował z zamiaru 
ujęcia złoczyńców. którzy zni- 
kneli w <iemmościach nocy, a 
pospieszył z pomocą napadnię 
temu. leżacemu w kałnży krwi 
na chodniku. 

nannego przewieziono do TH 


sie 


|zyka i jamy ustnej. 


'39'X1.— „GŁOS PORANNY” — 19652 


komisarjatu, dokąd wezwano 
lekarza pogotowia, Stwierdził 


on rany postrzałowe wargi, ję- 

Ranego, którym okazał się 
21-letni. Albin Banasiak (Stra- 
mykowa 15) przewieziono do 
szpitala przy ul. Drewnow- 
skiej, Banasiak jest znany po- 
licji. 

Śledztwo natrafia .na poważ- 
ne trudności. albowiem ranny, 
nie chce wskazać napastników. 
oświadczając. że po wyzdrowie 


niu sam się -z nimi „„policzy” 
Napad dokonany został, jak 


się zdaje, 


porachtnków; (p) 


Rodzina radiowa rozrasta sie 


Uruchomienie oddżiału 


W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w Pabianicach organizacyjne zebra 


nie radjoabonentów, 


wszystkich 
którzy utworzyli na tercnie swego 
miasta oddział Łódzkiej Rodziny 
hadjowej. 


W sali panu Budzińskiego zebra- 
850 osób, „które, od 
na juteresują się akcją. charyta 
i teraz pragnęli n- 
oddział tej ogrom 
orzamzacji. 
Żąrzą- 
Te- 


lo šie- okola 
(law 
tywną L. Re. R. 
tworzyć u siebie 
popularnej obecnie 
zagaił czlonek 


pobjawiczanin, p. 


ni 
Zebranie 
ut Ly R. R. 


dow Nowak, Riestrudzony działacz 
ujośeczny, który podazjękowab ze- 
hym- za przybycie, 4 następnie 


du stolu prezydjalnego na przewod 
pięzacegy zebrania zaprosił p, Wia. 
dlvsława liazzpla, na asesorów p3- 
nią Kaziwierę Lipską. p. Aleksan- 
(ra Mudza 71 na sekretarza p. Józr- 
Tą Dąbrowskiego. 

Po ukonstytuowaniu preży- 
dinm zalrał glos prezes. Lódzkiej 
Rodziny Radjcwoj p. Józef Wści- 
ślieki, któy w krótkiep przemó- 
więniu. podziękował zebranym ża 
zainteresowanie się “celami j zada- 


sie 


nami L, R. R. i życzył bowopo 
wstajacemu oddziałowi owocnej 
pracy. Nastepnie za stołem prezy- 


hucznemi 
radjokroni- 


djalnym starał witany 
oklaskami popularny 


kärz tódzki — red. Jan Piotrowski 
kłórw w gighokich i wzruszających 
slowach opowiedział zebranym 0 
histori powstania E: R. R. o nie- 
zwyklej ołiarności społeczeństwa. a 
vwiaszcza robotników, którzy czę- 
stw sami- nio potrafia związać koù- 
et z kolcen, jednak miezzapomiha- 
Ja o nieszczęśliwych dzieciach ocie 
mniałych. 

Następnie zabrał głos oferent 
prasewy rozgłośni łódzkiej, sekre- 


R. R. — red. Be. 
który. mówił. o 


tarz peneralny fz, 
uodykt Stefański, 


TYDZIEŃ CHUSTEK DO- NOSA 
W KONSUMIE PRZY WIDZEW- 
SKIEJ MANUFAKTURZE 
Jedyny w mieście naszem dom 
łowarowy  ..Konstni” * przy «'Wi- 
ilzewskiej Manufakturze (Rokicih- 
54, dojazd tramwajami 10 i 
u> jest jedną z najbardziej póp 
larnych placówek handlowych, T- 


ska 


Liejatywt handlowasdyrekcji Kon- 
sumu zdobywa jej coraz większe 
uznanie, Dowodem tego jest ol- 
brzymie, zainteresowanie. -jakie o 


budziła Koncesja, mzyskańa -przez 
Konsum przy Widz, Man. na. wy- 
sylke paczek pocztowych do Rö- 
sji — ZSSR. 

Bieżący tydzień w  Konsumie 
nplynie pod znakiem taniej sprze- 
wszelkiego rodzaju chustek 
do najwyższej jakości, we 
wszelkich deseniach 1 kolorach, 
Konsum poleca także resztki, bra- 


daży 
UOSĄ, 


ki f seeunda wyrobów  Widzew- 
skiej Manufaktury oraz znane zè 
swej doskonałości towary marki 
0. R, które sprzedije po cenach 
cisle fabrycznych 


Ollnzymin frekwencją  kupują- 
st najwymowniejszym do 
wodem, że Konsum przy Widzew- 
skiej Mannfakturze jest najtań- 
Źródlem zakupu w naszem 
„mieście 


cych 


SEAT 
< 


Ł. R. R. w Pabjanicach 


ustroju, organizacyjtym Ł. R. R; 
o powołanin sekcji, ẹ rekordowym 
rozwoju i popularności tej organi- 
zacji, da czego w pierwszym Tzę- 
dzie poza radjem przyczyniła się w 
dużym stopniu prasa łódzka, okazu 
jąc organizatorom dużo serdecznoś 
ci wę wszystkich poczynaniach. 
Po zgłoszeniu kandydatur do 
przyszłego zarządu oddziału pabja 
niękiego, przystąpiono do wyborów 
w wyniku których prorokem TO 
zasłużony czlonek ©, R. Te- 
odor Nowak. 
zef; p p. Mudza Aleksander, 
ski Zenón. Pawełeczyk  Korneljisz, 
Raszpla Władysław, Krop Broni- 
sław, Faust. Bernard oraz 
Wanda Pacowska, Do komiisji re- 
wizyjnej wybrano: p. p. naczelnika 
poczty Nowackiego Franciszka, An 
taniego  Dejniaka i p. 


ona, 
Zebranie konstytucyjne nowo- 
obranego zarządu odbędzie Się w 


środę, o godz. 8 w lokalu związku 
handlowców ul, Fabryczna 2 w Pa. 
bjanicach. (r) 


na tle otila ken 


E JA Arpi ! 8 
weszli: p. rejent Kasperkiewicz Jó |8 
Lip- | 


pani 


Sułada Le-' 


Dotknięci nagłym zgonem 


LUDWIKA RAJCHERA 


byłego naszego współpracownika 
wyrażamy tą drogą. wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 


Tow. Ubezp. „Przezorność” $. A. 
Oddział w Łodzi 


Głęboko wzruszeni przedwczesnym zgonem zacnego i serdecznego Kolegi 


Władysława Szndowskiego 


szczerze współubolewamy z Koleżanką NASEĄ, żoną Zmarłego. 
Pamięć o Nim na długo zachowamy ! 


Koleżanki i 


Koledzy 


z bódzkiego Spółdzielczego Banku Oyskonfowego 


W dniu 21. listopada r.b, o g. 8-6] zrana zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach 


Władysław 


P. 
sendowski 


urzędnik Łódzkiego Banku Dyskontowego 


przeżywszy lat 28. 


Wyprowadzenie drogich 
się w dniu 22 listopada „r. 


nam zwłok. odbędzie 


b. o godz. 2.30 po poł. 


z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydów- 


skim, o czem zawiadamiają 


zrozpaczeni 


Żona, Rodzice i Siostry. 


Rasz6g0 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę nieodżałowanego 


b. l Markusa Libracha 


akłądą ją drogą paiar „Bóg zapłać” 


RODZINA 


Roholnicy „Scheiblera i Gronmana” 


otrzymali wczoraj ostatnią tygodniówkę i karty na zapomogę 


Zgodnie: z z wiedzią zera: 


ków zawodowych, w dnin 
wczorajszym zglosiła: Sie doup- 
rzędu wojewódzkiego delega- 
cja zredukowanych  robotni” 
ków Zjednoczonych zakładów 


Schciblera i Grohmana, którym 
nie przysługuje prawo do ke- 
rzysłania z ustawowych zasd- 
ków na wypadek braku pracy 

Nelegację, reprezentującą bli 


sko 1000 włókniarzy wspomnia 


nej wyżej firmy, przyjął -na- 


czelnik wydziału pracy i: opie- 


ki społecznej, który wysłucha% 
szy relacji o krytycznem mało- 
żemiu zredukowanych; pogłębia 
ną tem. że robołnięy-ci nie o 
trzymają zapomóg z funduszu 
bezrobocia. oświadczył, 
dze uczynią wszystko, <a be- 
dzie w ich mocy, by ulżyć dali 
zwolnionych włókniarzy.- Ros 
botniey ci objęci zostaną akcją 
zasiłków * doraźnych. -Przypu- 
szeząlnie jednak ńie będą oni 
diugo bezrobotnymi, gdyż ist- 
pieje nadzieja, Że zakłady 
scheiblerowskie zostaną za kil. 
ka tygodni uruchomione. 
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TEAR SCADA ta! 25255, 


Gośc. występy 
Teatru Artystycznego 


„Bi Idisze Bande” 


Dsiś o 9w, powt. Premiery 


Di Welt Szokeli. Zich 


w 2 akt. 
z udziałem 
A. Grosberg, R. Gazel, L. Fol- 
man, Z, Kaca, D. Ledermana, 
M. Openheima, B. Szwarcstel- 
na i Reż. I. Nożyka 


iż właz 


-Jak się dalej dowiadujemy. 
w dniu wczorajszym admini- 
stracja fabryk Scheiblera i 
Grohmana rozpoczęla wypłatę | 


niędzmi również karty do fun- 
duszu 
|RĘ 

Rejestracja w 


robotników 


ostatnich” tygodniówek, Robot- PUPP3 ie rozpoczęła się również 


nicy otrzymali wraz 


Notatki 


Z «statnich . premjer w- londyń- 
skich teatrach zanotować należy 
premjerę znanej już w Warszawie 
sztuki Bernarda - Shawa „Zbyt 
prawdziwe, aby było dóbre”,- oraz 
sztuki znanego pisarza i historyka 
Emila Ludwiga p: t, „Wersal”; 

Bohaterami tej ostatniej sztuki 
są mężowie stanu, którzy podpisa- 
li traktat wersalski, jak Clemen- 
ceau, Idoyd George, Wilson ete. 

Obie sztuki spotkały się z chłod- 
nem przyjęciem: 


* 


„Maj mnzyezny”, organizowany 
na okres od 22 kwietnia do 4 czerw 


ca 1933 roku we Floreneji, stanie 
się niepoślednią atrakcją, gdyż 
zgromadzi  najwybitniejszych kom- 


pozytorów z całego Świata, W zjeź 
dzie kompozytorów wezmą udział 
Sibelius, Strauss, Strawiński, Szy- 
manowski, Paderewski, Sehónberg, 
Dükas: Kodaly, Elgar, Bartock, 
Ravel, Roussel i w, in. Wystawio- 
ny będzie cały Szereg oper, jak 
„Westalka”, “Lukrecja Borgia” 
„Kopcivszek* ..Sen nocy letniej” 
„Nabnchodonózor” ete; pod dyrek- 
cia wybitnych kapelmistezów. 


z pie-|w dniu wczorajszym. 
DUUKOWWUDEGZNZKNUNOKZGZUBUJZNOZJZSDOBONEGORABURUONUCANTZWAUDWNSZOJAKGUWAGAMM 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


uuNDAGNA KREOKUSZEDZEGKUNIZKGOZASEURNSKACECZGAWZAZZGJUKNEOCENSZNACHESEDAAN 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i jeszcze przez kilka dni ko 


D 


medja muzyczna „Jim i Jil”, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i codziennie wiecz. „Rem 
brandt na sprzedaż” z niezrówna- 
nym M. Zniezem, 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz, 8.15 ciesząca się po 
wodzeniem melodyjna operetka — 
„Czar walca“ 


„SCALA» 
Dziś o godz, 9 wiecz. gościnne 
występy „Di Idisze Bande? w re- 
wji „Di welt szokelt Zich”, 


TEATR „JAR”, 
Dziś powtórzenie premiery „Wy 
ścigi gwiazd”, Jest to przebojowa 


rewja humoru, pieśni, piosenki, 
skeczów i pikanterji, 


Dziś dwa przedstawienia +9 go- 
dzinie 8 i 10 wieez, 


POŻEGNALNY KONCERT VITTO 
RIO WEINBERGA 

Mistrz ..bel canto” Vittorio Wein 
berg, świetny baryton opery „La 
Scala” w Medjolanie, budzący za- 
chwyt swoim przecudnym głosem. 
wystąpi z ostatnim pożegnalnym 
koncertem, który odbędzie się w 


By skończyć z życiem 
dokonała... włamania 


W mieszkaniu małżonków Lich- 
tensztajn (Cegielniana 17) znalezio 


no zwłoki służącej 19-letniej Fen- 
cji Stankiewiczówny, 

Jak się okazało —  Stankiewi- 
czówna popełni!a samobójstwo 


przez otwarcie kurka gazowego w 
kuchence, 

Desperatka, by Skończyć z Ży- 
ciem, dokonała włamania, odrywa 
jac drzwiczki od szałki, w której 
zamykana byla kuchenka. 

Lekarz pogotowia stwierlziwszy 
zgon, przewióz! zwłoki do  prose- 
ktorjum. 

Powodem samobójstwa jest, ja 
koby zawód mi6sny, o czem świad 
czyć ma list, pozostawiony przez 
desperatkę, (p) 


t 
H 


ODWOŁANY “ODCZYT PROF 
RADLIŃSKIEJ 
Zapowiedziuny na środę. dnia 
23 b. m. odczyt prof. H, Radlin- 
skiej w sali rady miejskiej, z po- 
wodu choroby prelegentki, Towa- 
rzystwo oświaty demokratycznej 

niniejsze odwołaje, 


90%93000999309009990003 


bezrobocia na zapomo- Składa j odzież 


i bielizne dla 
beztokośnych 


a 
a 
a 
a 
m 
n 


filharmonji w nadchodzący czwar 
tek, dnia ż4 b. m. e godz, 8.30 w. 
Znakomity artysta wykóna cały 
szereg pieśni i arji operowych, 


HANKA ORDONÓWNA W ŁODZI 

Królowa: piosenki Hanka Ordo 
nówna przyjóżdźa wkrótee do Ło9- 
dzi i wystąpi na wielkim poranku 
artystycznym, który odbędzie się 
w Filnarmonji w niedziefs, dnia 27 
b. m. o godz. 12 w południe. Uly- 
bienica publiczności przywozi ze 
sobą własną orkiestrę Front i 
Heyman - Jazz i wystąpi z nowym 
ciekawym programem, 


WYSTAWA J. ROTBAUMA 

W niedzielę o godz, odbyło 
się w lokalu „Bnej Brit” (Piotrkow 
ska 90, fr, I p.) uroczyste otwarcie 
wystawy utalentowanego malarzy 
warszawskiego, Jakuba Rotbauma 

Na otwarcie przybyli przedstawi 
ciele ster artystycznych, prasy 
raz wiele publiczności, Wystaw: 
obejmująca przeszło 60 portretów 
szkiców o dużej wartości artystycz 


12 


nei, przyjęta zostala nader życzii- 
wie. 
Wystawa czynna jest codzien 


nia od 3 do 8 wierz 


GLOŚ SPORTOWY 


Wisła zawieszona 
Czy mecz z Polonją 
dojdzie do skutku? 


Jak  donosiliśmy w dniu 
wczorajszym, drużyna ligowa 


Folonii ma do rozegrania jesz- 
cze jeden mecz o mistrzostwo 
w Krakowie z tamtejszą Wisłą. 
Obecnie dowiadujemy się, że 
Wisła została przez zarząd li- 
gi zawieszona za nieuregulowa 
nie swych zobowiązań finanso- 
wych w stosunku do wiedeń- 
skiego Wackeru, 

Dziś trudno 
czy Wisła 


powiedzieć, 
będzie w stanie, 
względnie <zy będzie <chcia- 
ła dług ten uregulować. 
W każdym razie jej niedzielny 
mecz z Polonią stoi pod zna- 
kiem zapytania. Ponieważ jed- 
nak ma on decydujące znącze- 
nie dla spadku Polonii, wzglę- 
dnie Czarnych z ligi, przypu- 
szczalnie Wisła dług ten uregu 
luje, gdyż nie będzie chciała 
narażać się na ewentualne po- 
dejrzenia, że celowo działała 
na szkodę Iwowiaąn, nie stając 
do gry. Decyzja o spadku z 
ligi winna zapaść na boisku, 


Ran walczyć bedzie 
z Lorbeffem 


Najbliższym przeciwnikiem Rana 
w Ameryce będzie Young Corbett 
1II, który jest typowany, jako trze 
ci pięściarz świata wagi półśredniej 
Walka Ran — Corbett, która ma 
się odbyć wkrótce w Kalifornji, za 
powiada się sensacyjnie, 


Łodź, dnia 
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listopada 1932 


4 drużyny Krakowa w lidze 


Smutny bedzie koniec dzisieiszei radości 


Na boisku częstochowskiem. 
którego Legja nie chciała u- 
znać dla siebie za neutralne, 
zapadła wreszcie decyzja. mo- 
cą której Podgórze zaawanso- 
wało do ligi. 

A więc Kraków ma już czwar 
tą drużynę ligową. Obok Cra- 
covii, Wisły i Garbarni wy- 
rósł nowy przybysz — Podgó 
rze, Dla całego piłkarstwa kra- 
kowskiego jest to splendor nie 
lada, zwłaszcza, że połączone 
to zostało ze zdobyciem mi- 
sirzostwa ligowego przez Cra. 
ccvię. Obecnie piłkarskr Kra- 
ków zachłysluje się poprostu 
tym niecodzienny sukcesem. — 
Prawda, dokonano rzeczy nie- 
powszedniej. Jak liga ligą. zda- 
rea się to po raz pierwszy. To 
też radość jest uzasadniona. — 
Lecz czy potrwa długo? 


Jeżeli cztery drużyny mają 


w mistrzostwie odegrać poważ _Ţ 


na role, musi być odpowiedaui 
materjał graczy, względnie mī- 
terjał na graczy. Przynajmniej 
ksżda drużyna _ rozporządzać 
musi dobrymi 15 zawodnikami 
i conajmniej kilku drużynami 
rezerwowemi, któreby w razie 
potrzeby, dawały materja! już 
odpowiednio wyszkolony dc 
zapełnienia luk w zespole ligo- 
wym. Czy mały Kraków bę 
dzie w stanie  zaspokóić tak 


wielki popyt? Czy graczy swych 
mieć będzie poddostatkiem? 

Nie będziemy czekali na to, 
co przyniesie nam następny se 
zon. Już dziś śmiało ryzykuje- 
iny twierdzenie, że dła ludmości 
Krakowa wydanie tylu zawod- 
ników jest niemożliwe. Było 
ano niemożliwe już przy trzech 
drużynach, gdyż Cracovii, Wi- 
śle i Garbzrni nagle zabrakło 
narybku i musiały one obej 
rzeć się za nieprzebranym re- 
zerwuarem ludzkim, jakim jest 
okreg Śląski. Ze Śląska czerpa- 
no ostatnio soki żywotne. Pa- 
zurek, Riesner, Kossok. Pająk. 
Kisieliński... Co będzie, gdv 
Podgórze również podaży w ich 
ślady? Czy czasem Garbarnia 
nie stanie się druga Polonią, a 
Cracovia Legją? 

Kraków stanowczo nie na 
dąży szkolić piłkarzy. W bój li- 
gowy pójdzie materjał surowy. 
mało szkolony technicznie, po- 
ziom gry obniży się. obniży się 
też wartość krakowskich ze- 
społów. Oto pierwsze niebezpie 
czeństwa, jakie zawiera w sobie 
awans czwartej drużyny kra 
kowskiej do ligi. 

Jest jeszcze i drugie, zdaje 
się bardziej grożne. Czy 
kloś zastanowił się jak będzie 
wyglada a strona finansowa 
rozgrywanych przez ligowe klu 
by Krakowa meczów ligowych? 


P.Z.P.Ń. przyznaje rację Czarnym! 


List, który powoduje chaos w piłicarsiwie 


Sprawą Czarnych 
nu onegdajszem nadzwyczaj- 
wm zgromadzeniu ligi zgoła 
rieoczekiwany zwrot. Jak do- 
uesiliśmy, po dwugodzinnej dy 
skusji, delegat 22 pp. wysunął 
wniosek, by sprawę 
raz jeszcze zarząd ligi. Wmnio- 
sek ten w dosłowńem  brzmie- 
mu przytaczamiy poniżej: 

„Nadzwyczajne walne  zgro: 
niadzenie poleca zarządowi li- 
gi reasumpcję weryfikacji za- 
wadów Czarni contra czterem 
klubom ligowym, wobec uja 
wnienia nowych okolicziiości 
sprawy i przyznania Czarnym 
zabranych punktów.  befini- 
tywne załatwienie sprawy win- 
r; nastąpić ną 4 twzodnie 
przed terminem  najbl ższego 
walnego zgromadzenia  (sty- 
czeń 1933 r.) 

Rozstrzygnięcie to zwiększy 
jeszcze i tak juź dość znaczny 
chaos w naszem  piłkarstwie. 
Teraz Cracovia nie wie, czy 
jest mistrzem ligi, czy nie (2 
punkty Czarnych), a 22 pp. nie 
jest pewien, «zv grozi mu spa- 
dek (również 2 punkty Czar- 
nych). Co gorsza nikt się nie 
orjentuje kite w sprawie nie- 
szczęsnego Żurkowskiego ma 
rację: czy wydział gier i dyscy- 
piny ligi, który opiera się na 


Tragedja kobiety, która kroczyła bocznemi uli- 
cami życia mężczyzny i na ołtarzu miłości zło- 
żyła całe swe życie 


„BOCZNA ULICA” 


W rolach 


piękna nowa gwiazda IRENA DUNNE 


i przystojny John Boles 


przybrała | postanowieniach i 


tę zbadał 


przepisach. 
łe za wstawienie gracza nieu- 
prawnionego każe sie klub u- 


tratą punktów, czy leż Czarni. 
którzy są dziś w posiadaniu pi- 


smą PZPN., że Żurkowski mógł 


grać w ich barwach. 


| Wiadomość, jakoby Czarn: by 


l dziś w posiadaniu pisma za- 
rządu PZPN. stwierdzającego, 
że Żwrkowski byi uprawniony 
do gry, brzmi wręcz niewiary- 


godnie, jeśliby iednak okazało 


się ta prawda. do sprawy tej 
jsko zasadniczej, powrócimy 
niebawem. 


W Z Z R Z, 


Zbyt wielka ilość imprez da 
widzom wielki wybór. Publicz- 
ność pójdzie tylko na najlep- 
sze zawody. Żyć natomiast tyi- 
ko z członków klubu, względ 
nie tak zwanej swojej publiez- 
ności, niepodobna, Kasę będzie 
miał ten pełną, kto potrafi do- 
brze grać, a w tych warunkach 
jak wskazaliśmy ną wstępie, 
na to w Krakowie się nie za- 
nosi. — 

Już Garbarnia uciekla z wła 
snego podwórka. Ze względów 
kasowych lepiej kalkulował się 
jej mecz w Łodzi niż w Krako- 
wie, W ciągu sezonu ubiegłego 
był to jedyny wypadek, pocze- 
kajmy kilka miesięcy, a w roa- 
ku przyszłym takich wypadków 
będziemy mieli znacznie wię- 


cej. Nie starezy pieniędzy na 
utrzymanie w Krakowie ezte- 
rech zespołów ligowych, nie 


starczy ich na kosztowne prze- 
Jazdy koleją, na djety dla dru- 
żyn. 

Tu nie pomoże nawet po” 
dział drużyn ligowych na dwie 
grupy; cztery drużyny Krako- 
wa zawsze zaliczone będą do 
jednej z nich, a jeśliby nawet 
i rozdzielono je, nie zmniejszy 
lo ilości rozgrywanych w Kra- 
kowie meczy, szybko nastąpi 
przesył, trybuny z meczu nä 
mecz będą mniej zaludnione w 
kasie klubowej z każdym ty- 
godniem mniej pieniędzy, — 
Smutny będzie koniec dzisiej- 
szej radości. Ktoś z tej czwórki 
nied'ugo zbankrutuje. 


Jak Podgórze wygrało z Legią 


Niezwykle ciekawy był przebieg 
decydującego spotkania o wejście 
do ligi pomiędzy Podgórzem a 
Legią. Jak wiadomo, drużyna po- 
znańska została pokonana, lecz 
przebieg gry wskazywał na nią 
jako na stanowczo lepszy zespół, 
zwłaszczą jeśli chodzi o wyszkole 
nie techniczne. 

Peziom zawodów był stosunko- 
wo niski i w niczem nie przypomi- 
naf, że jest toe wa'ka najlepszych 
drużyr, pretendujących do ligi. To 
czeno walkę o każdą piłkę, począt 
kowo w zdenerwowaniu, później 
nieco spokojniej, jednak nadal w 
sposób nader prymitywny, Legia 
była znacznie lepszą we wszyst 
kich linjach. Zabrakło jej tylko 
bramkarza, Ten punkt stanowił 
piętę achilesową poznańskiej druży 
ny. Ani Sikorski, ani też Jankow- 
ski nie istnieli na boisku: każdy z 
nich przepuścił po dwie możliwe do 
obrony bramki i zaprezentował co 
naiwyżej C-klasowy poziom. 


Podgórze tylko w pierwszym 
kwadransie przeważało, lecz po 
tym okresie poznaniacy zdobyli 


tak wielką przewagę, że do końca 
gry przebywali na połowie boiska 


Półfinały misfrzosiw pięściarskich 


LKP. walczy z Wawelem, a Warta z Polonią 


Sipiński zdyskwalifikowany na 3 miesiące 


W najbliższą niedzielę odbędą 
się dalsze spotkania pięściarskie o 
tytuł drużynowego mistrza Polski. 
Będą to już spotkania półfinałowe. 

W Warszawie stają do walki po 
znańska Warta i Polonia. Zespół 
Warty jest zmuszony wystąpić W 
osłabionyni składzie, Mianowicie, 
jak się dowiadujemy, doskonały 
pięściarz Warty, Sipiński, został na 
ostatniem posiedzeniu zarządu Pol- 
skiego związku bokserskiego zdy- 
słkwalifikowany na trzy miesiące, 
za niewłaściwe zachowanie się w 
czasie wyprawy do Dortmundu w 
siosunku do prezesa związku. Prze 
winieniem było żądanie djet, To 


głównych 


z 


też w składzie Warty na mecz z 
Polonią Sipiński nie jest brany poc 


uwagę i prawdopodobnie poznań- 
czycy wydelegują: 
Rogalskiego, Polusa, Kajnara, 


Wolniakowskiego (lub  Matuszew- 
skiegoj, Arskiego, Majchrzyckiego, 
Glessmana i Tomaszewskiego. 

Przypuszczalnie jednak i ten 
skład Warty da sobie radę z Polo- 
nią i zakwalifikuje się do Tinalo- 
wege spotkania z IKP, w Łodzi. 

Drugi półfinał rozegrany będzie 
w Lodzi pomiędzy IKP. a Krakow 
skim Wawelem. Poziom pięściar- 
stwa krakowskiego jest Łodzi wca 
le nieznany. Pięściarze Wawelu po 
raz pierwszy dadzą się poznać łódz. 
kiej pub'iczności, Ponieważ Wawel 
nie posiada wagi ciężkiej, przeto 
IKP ż handicapem dwuch punktów 
przystępuje do powyższego spot- 
kania. Przeciwnikiem  Konarzew- 
skiego w walce towarzyskiej bę- 
dzie Wocka, Będzie to pierwsze 
spotkanie tych pięściarzy w Łodzi. 
W ostatnich zawodach o mistrzo- 
stwo Polski Konarzewski odniósł 
pewne zwycięstwo nad Ślązakiem. 
Rewanż ten będzie 49 walką Ko- 
narzewskiego, tak iż na meczu z 
Sztokholmem przypadnie „Tomko- 
wi” jubileuszowa 50 walka, 

Prócz Konarzewskiego na miecz 
z Wawelem łodzianie wystąpią w 


składzie: Pawlak,  Spodenkiewicz, 
Taborek, Banasiak, _ Garncarek, 
Chmielewski, Stahl I (lub Kempa). 
Mecz odbędzie się w sali teatru 
„Scala” o godz. 11,30 przed po- 
łudniem, 


Czy pamiętacie filmy: „Białe piekło” 


Podgórza. Legja przypuszczała hu- 
raganowe ataki, a mimo to prze- 
ciwnik prowadził aż 4:1, dzięki 
słabej grze bramkarzy, Rozumie 
się, że ten wynik zapewnił druży: 
nie krakowskiej miejsce w lidze, 
to też rozpoczę'a ona grę na czas 
ina utrzymanie wyniku, Nie pomo 
gła przygniatająca przewaga, w 4- 
taku brakio zdolnych  strze'ców, 
którzyby nadrobili błędy bramka- 
rzy. Poznaniacy zeszli z boiska 
pokonani. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
BIALA TRUGIZNA 


Polski przebój dźwiękowy 
z Jaraczem, Maszyńskim, 
Olszą, Zarembińską, Par- 
nelem, Halamą, Fogiem i 
Grywińską. 


LWYCIĘZGA 


(Hotel Atlantic) 


Bajkowe arcydzieło Eryka 
Pomera 
z KATE Von NAGY 
oraz JEANEM MURAT 


Miskwa bez Maski 


oraz fe wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyślę, 

reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej ! 


„Na zachodzie bez zmian" 
.. większym jest film 


Góry w płomieniach 


który 


ujrzyjcie wkrótce w LUNIE 


Feljetony radiowe 


Dzisiaj o godz. 22.00 feljeton ii- 
teracki p. t. „Młoda Polska w Mø- 
nachjum* wygłosi przed mikrofa- 
nem p. Witold Bunikiewicz, ilustru 
jąc żywemi słowami charakter i 
nastrój młodych literatów polskich 
za czasów Wyspiańskiegg, którzy 
błądzili poza granicami kraju, 


Dnia 24, 11. o godz. 19.30 w 
związku z 25-letnią rocznicą zgo- 
bu Stanisława Wyspiańskiego p. 
Roman Zrębowicz podkreśli w 
swym feljetonie natchnione wizji 
poety, malujące wyraziście obraz 
państwa połskiego. 


Dnia 25.11 o godz. 19.30 w krót- 
kiej prelekcji p. Paweł Hulka La- 


skowski poda obraz „Młodych 
Chin*, powołując się na „Manifest 
przeglądu młodych”, napisany 
przez Czen - Tu - Sju, w którym 
autor wbrew tradycji chińskiej wo 
ła entuzjastycznie — starajcie się 
być ludźmi wolnymi, a nie niewolnt 
kami spleśniałej tradycji wieków 
ograniczających swymi przepisami 
swobodę człowieka, 

Dnia 26.11 o godz. 22.40 o „brid 
gemanach į bridgetragedjach» ops 
wie w sposób dowcipny w swym 
feljetonie p, Janina Warnecka. W 
prelekcji tej cdnajdą radjosłuch: 
cze wszystkie typy bridgistów, z 
całą swą różnorodnością odcieni i 
charakterów, (r) 
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Kiedy sie skończy kryzys? 


Prof. Krzyżanowski przeciwko polityce inflacji 


y- 
31 


W niedziele w st): zebrań pie 
narnych izby przem, - handta- 
vej wygłosił prof uniwerszyte- 
lu Jagiellońskiego Adam Krzy- 
żŻanowski interesujący odczyt 
na temat aktualnych zagad- 
nień w związku z wysuwanzmi 
obecnie hasłami opracowania 
programu gospodarczego. 

Osoba prelegenta oraz aktu- 
alny temat odczytu ściągnął 
bardzo poważną iłość zaproszo 
nych przedstawicieli sfer go- 
spodarczych graz radców i pre 
zydjum izby, 

Odczyt zagaił prezes Geyer, 
który powitał prof. Krzyżanow 
skiego, dziękując mu za przy: 
bycie do Łodzi celem wyg'osze- 
nia lego interesującego od- 
czylu. 

Prelegent omówił na wstępie 
wkinualność sprawy wopracowa- 
nia programu gospodarczego, 
nad którym rozwinęła się ostat 
nio w sferach gospodarczych 
graz ba łamach prasy niezwy 
kie ożywiona wymiana zdań. 
Z jednej stromy Świadczą © 
tem prace samorządu gospo- 
uurczego, zmierzające do spre 
cyz(wamia takiego programu, Z 
drugiej zaś akcja prowadzona 
ostatnio na terenie Centralnego 
zwiyzku przemysłu polskiego. 

Aby calkowicie docenić para- 
doksalną sytuację gospodarczą 
światła powojennego, prelegent 
szkieuje w obszernych rzu 
tach sytuację z przed wojny, 
kiedy powszechnie panowała 
zupełna anarchja, będąca prze- 
jawem liberalizmu gospodar- 
czego, 

iegulowala pewne odcinki 
życia gospodarczego klau- 
zula największego uprzywilejo 
wanja, która ostatnio straciła 
wszelką końkretna wartość 
Obcanie przeżywamy innego ro 
dzaju chaos: 
thaos w dziedzinie polityki bu- 
dżetowej . wszystkich rządów 
eraz w dziedzinie kandlowa - 

politycznej, 

Deficyly budżetowe są w naj 
większych państwach, a chaos 
w stosunkach gospodarczych w 
dziedzinie handlowo - politycz 
nej potęguje się i pogłębia z 
dnia na dzień. Prelegent przy- 
iacza butaj dlą przyk adu sze- 
reg charakłerystycznych fak- 
iów z dziedziny gospodarki đe- 
wizowej w tych państwach, któ 
re wprowadziły restrykcje wa: 
lutowe, Na tle tych przejawów 
zrozumiała się staje  koniecz- 
ność opracowania programu g9 
spodarczego, któryby szczegó- 
towo precyżował i koordyno-. 
wał politykę ekonomiczną, O- 
czywistą, do programów od- 
nieść się należy wogóle z po. 
ważnemi zastrzeżeniami.  Ina- 
czej bowiem wyglądają progra- 
Hy, a inaczej rzeczywistość. 
Przykładem tego bardzo kla- 
sycznyvm są stosunki gospodar- 
cze w Rosji sowieckiej i na Za- 
chodzie, O ile 


Rosja sowiecka — wbrew 
wszelkim zasadom — zbliža 


się do kapitalizmu, o tyle kra- 

je zachodu, kraje kapitalistycz- 

ne oddalają się coraz bardziej, 

również wbrew zasadzie, od ka 
pilalizmn. 

Pomimo jednak tych za- 
sirzeżeń dyskusja nad pro- 
gramem ma rację bytu, bo przy 
czynia sie do wyeliminowania 
koncepcji mylnych lub też kon- 
cepcji w zasadzie słusznych 
me trudnych do realizacji z po- 
wodu braku środków materjal- 
nych. Pozytywnym wreszcie 
czynnikiem programu jest to, 
Że wykazuje on dotychczasowe 
błędy 


W Polsce przed paru 
program istniał i wywarł pne- 
wien wp:yw na kształtowanie 
się rzeczywistości, Program ten 
w latach 1918 — 1928 
opierał się na procesie inflacji, 
na pęcznieniu wielkości obiegu 


pieniężnego, co oczywista było| 


kroczeniem po linji najmniej- 
szego oporu. , 

Zwyciężył program antyinfla 
cyjny wówczas, gdy, mówiące 
wyraźnie, inflacja przestała się 
już opłacać, 

Nie ulega żadnej 
ści, że 
program  stabilizacyjny mu- 
siał się oprzeć o kapitał zagra- 

niczny. 

Ta część programu została 
przyjęta przez społeczeństwo i 
zrealizowana przez rząd. Ci. 
którzy z tym programem wy 
stłąpiki, wiedzieli, że 
dla rozwaju gospodarczego nie- 
zbędna jest wolność obrotów 

osób i towarów. 

Prof. Krzyżanowski apowia: 
da następnie o swej rozmowie 
z jednym z dvrektorów Ranker 
Trustu na Europe p. Fisherem. 
Prof. Krzyżanowski jechał wów 
czas do Nowego Jorku w spra: 
wie rokowań o pożyczkę z tym 
Irustem i w Paryżn zetknął sę 
z p. Fisherem, który zapytał 
go, ile kilomelrów granie "ma 
Polska i 
na ilu kilomerach ma traktaty 

handlowe, 
Prof. Krzyżanowski 
wówczas przyznać, że 


wąipliwo- 


musiał 


laty Polska na znacznej przestrze- 


ni swych granic jest gospodar- 
czo izolowana, 

P. Fischer dodał jeszcze, 

jeżeli Polska chee płacić 

setki i amortyzacje, to 


że 
od- 


pożądane byłoby. zawarcie 
traktatów handlowych z sip 
siadami, 


zwłaszcza zaś z Niemcami. Tu 
daje bowiem możność zapłaty 
tewarem, możność eksportu, n- 
partego na rozsądnym trakta- 
cie handlowym, zawierającym 
pewna stabilizację celną, 
Prof, Krzyżanowski vwalcza 
ilnzje, że 
gwarancją stałej waluty jest 
jedynie dodatnie saldo bilansu. 
Trzeba się raczej wypowie- 
dzieć za 
Liiensem kandłowym o wiel- 
kich obrotach. 
bo wówczas wszelkie 
są mniej groźne. 
Polityka czynnego jest absur- 
dem podniesionym do kwa- 
dratu, 
bo przecież do ruiny doprowa- 


deficyty 


dzić może koncepcja, według 
której wszystkie państwa chcą 


mieć czynny bilans ze wszyst- 
kimi krajami. Waluta złota nie 
może być podstawą da wiel- 
kich inwestycji, jezeli niema 
wolności obrotu. Był to pro- 
gram kooperacji międzynarodo 
wej, umiarkowanego liberaliz- 
Mu. 

program inflacyjny w najszla- 
rleiniejszem tego słowa zna- 

czeniu. 
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Postulaty eksporterów 


w rokowaniach po!sko-francuskich 


W związku z tem. iż w Iy- 
godniu bieżącym mają się roz- 
| począć ponowne pertraktacje 
handlowe z Francją w sprawie 
przyznania Polsce nowych kon 
tyngentów, tutejsi najpoważ- 
niejsi' eksporterzy zarówno 
konfekcji, jak i tkanin baweł 
nianych, zwracaja uwage na 


| konieczność rozbicia tych kon-' 


tyngentów. Zaznaczyć bowiem 
należy, iż dotychczas wyzna- 
czanę kontyngenty obowiązy- 
waly zarówno we Francji, jak 
i w kolonjach francuskich, 
mianowicie w Algerze oraz w 
Tunisie, Było to dla eksporte- 
rów tutejszych niedogodne, cko 
ciażby z tego względu, że w ko 


an 


lonjach francuskich przy im- 
porcie lowaur. 5 obowiązuje cło 
w wysokości 15 procent, we 
Francji natomiast 22 procent. 
Dochodziło więc niejednokrot- 
nie do tego, że, jakkolwiek 
eksporterzy  wysylali towary 
do kolonji francuskich, towar 
ten był wwożony do Francji. 
poczem dopiero wysyłany był 
dalej do kolonji, co również na 
rażało naszych eksporterów na 
zbyteczne zupełhie koszty, Eks 
porlerzy tutejsi mają nadzieję, 
że ezyniki miarodajne podczas 
rokowań handlowych z Fran- 
cja wezmą powyższe pod uwa- 
se. (ag) 


Upadłości, nadzory, uklady 


Sąd handlowy rozpoznawał spra- 
wę upadłości Arnolda Sciiwastza, 
właściciela składu  opalowego 
(Przejazd 90) w kwostji zatwierdze 
nia układu. 

W dniu 8 b. m. wierzyciele, za* 
warli układ na 50 proc. bez osc- 
tek i kosztów, z czego 5 proc, w 
pół roku, 10 proc. w ciągu roku. 
15 proc. w ciągu 2 lat į 20 proc 
w ciągu 30 miesięcy, licząc od n- 
jvawomocnienia się układu, 

Do układu dodano klanzulę hipo 
ieczną na nierichomości upadłego. 
które będą mogły być wniesione 
na koszt każdego z zainteresowa- 
nych wierzycieli, 

Sąd układ zatwierdził. 

Warunki układn na 50 proc. są 
korzystne dla wierzycieli, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, iż dotych- 
czasowe układy w  upadłościach 
nie przekraczały 20 do 30 proc. 

gg m 

W sprawie upadłości Fabryki 
wózków dziecinnych Mercedes”, 
właściciele Bracia Erlich (Południo 
wa 52) kurator masy, dokonywu- 
jąc opieczętowania majątku firmy. 
opieczętował równocześnie fabrykę 


wózków, znajdującą się przy ul. 
Południowej 52 i należącą do SD. z 
o, 0, Fabryka wózków dziecinnych, 
udziałowcami których byli M. Ze- 
ligman, B. Kempner i M H, Er- 
lich, którzy maszyny i ruchomości 
nabyli przedtem na licytacji od 
3ernarda D, Erlicha. Później zaś 
Zeligman i, M. H. Erlich scedowali 
udziały, z czego Zeligman wszyst- 
kie, a Erlich 50 proc, — Leopoldo 
wi Kirsnerowi, 

Ponieważ zawiązana spółka z 
ogr. odp. nie wspólnego z upadla 
firmą nie. miała, zwróciła się do są- 
du handlowego o zdjęcie pieczęci 
z jej firmy. 

Sąd przychylił się do tej prośby 
po zbadaniu dowodów, z których 
wynikało. iż obie firmy nic z sobą 
wspólnego nie. mają. 

Pełn. wierzycieli, na żądanie któ 
rega ogłoszono upadłość, odwolał 
się do sądu apelacyjnego ze skar- 
gą ineydentalną, domągając się 
wiączenia majątku spółki z ogr. 
odp. do masy upadłości, 

Sąd apelacyjny podzielił słusz. 
ność motywów decyzji sądu | in- 
stancji i skargę wierzycieli oddalił. 


i 


|mamy nową wysoka taryfę ceł 


Z programu lego pozosłały je- 
dynie szczątki w postaci złotej 
waluty w 6 zaledwie krajach. 
My robimy dzisiaj 

politykę czystych sumień i pu- 

stych kieszeni. 

a najklasyczniejszym tego przy 
kładem sa perypetje rokowań 
o traktat polsko - niemiecki. 
Stosunki między tymi 2 kraja- 


mi polegają najwidoczniej na 
jakiemś cichem porozumieniu, 


czy umowie o 
wzajemnem zubożaniu się. 
Za'amanie złotej waluty mu- 
si być uważane za załamanie 
się prób stworzenia porozumie 
nia międzynarodowego. Ro 
zejm celny stał się fikcja, bo 
po jego ogloszeniu podwyższo- 
no cła. 
Sytuacja w obecnej chwili jest 
w Polsce bardzo niebez- 
pieczna: 


n}, à w niej „cła wychowaw- 
cze”, które są bronią ohosiecz- 
ną i bardzo groźną na przy- 
szłość, 

Rząd i opinja słoi na stano- 
wisku że program waluty zło- 
tej jest dobry i 
wąipić należy czy Sanaeja sto- 
sunków mogłaby się odbyć 

przez inflację, 
Kwesłja finansowania wiel- 
kich robót publicznych wyma 
ga porozumień  międzynaro- 
dowych. Trzeba się przeto za- 
stanowić, czy dopóki porozu- 
mienia 'takie nie zostaną osią 
gnięte, nie należy pomyśleć o 
paktach regjonalnych, 

które stwarzają drogę rozwia- 
zania może nie najlepszą. 
ale idącą do E 

złagodzenia wojny cełnej. 

Jeżei nie uda się zrealizo - 
wać progran- gospodarczego, 

nie osiągnie Sie realnej po- 

prawy, 
która iść może tylko po torze 
obecnie zablokowanym. Mamy 


jednak, ua szczęście, pewne 
przebłyski odprężenia, Gdyby 


całkowite oprzytomnienie nie 

nasłapiło, 

poprawa będzie mogła nastą- 

pić tylko po dlugim okresie 
cZAaSU. 

Poprawa nastąpi niewatpliwie, 
bo wierzyć należy 

w zwycięstwo techniki nad 


polityką. 
Nie może się ostać ten ab- 
surd, jakim jest rozbieżność 


między postępem technicznym 
ludzkości, a jego gospodar- 
czem cofaniem się wstecz, Nie 
można sobie wyobrazić, aby w 
epoce szalonego rozwoju radja 
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i środków komunikacyjnych 
mogły istnieć barjery celne i 
dewizowe, 


| musza one runąć wkońcn, ba 
! technika pcha da zbogacenia, 
ja polityka do zubożenia. 

Po wyg oszeniu odczytu na 
grodzonego oklaskami prze? 
zebranych, p. prezes Geyer po 


dziękował vraz jeszcze prot. 
Krzyżanowskiemu za wygłosz! 
nie odczytu 

M. K. 


1.391.926 kg. 


wynoszą zapasy przędzy 

Na podstawie danych zrzeszenia 
producentów przędzy zapasy na 
rynku na 13 b. m, przedstawiały 
się następująco: przędzą na Sprze- 
daż 981,926 kg., co w porównaniu 
z okresem poprzedzającym wykazu 
je zmniejszenie o 71,954 kg., przę- 
dza w tkalniach 410,000 kg., co wy 
kazuje również zmniejszenie © 
23,091 kg. 

Ogółem zapasy w  przędzalniąch 
zrzeszonych wynosiły 1,391,926 kg. 
co wykazuje ogółem Spadek skła- 
dów o 95,045 kg. (ag) 


(MEK PENEN 


Warszawska giełda 
pieniężna 

CZEKI, 

Belgja 123,70 

Gdańsk 178,80 

Holandja 358,50 

Londyn 29,26 29.23 

Nowy Jork — czeki 8.919 

Nowy Jork — kabel 8,923 

Paryż 34.95 

Szwajcarja 171.65 

Włochy 45,70 

Berlin 211,95 


AKCJE. 
Bank Polski 88.25 88.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE q LISTY 
ZASTAWNE. 
Inwestycyjna 99, — 99.25 99.— 
8 proc, dol, 57,50 58,50 57.50 
4 proc, dol, 51,50 
stabilizacyjna 55,50 56,50 55,75 
10 proe, kolejowa 108— 
T proe. ziemskie dol. 49— 
8 proe. Warszawy 58, — 57,38 
8 proc. Łodzi 54.— 


NOTOWANIA BAWBŁNY 
NOWY JORK., 

Loco 6,25 listopad 6,09 grudzień 
6,14 styczeń 6.19 luty 6.24 marzec 
6,30 kwiecień 6.354 maj 6,40 ezer 
wiece 6.44 lipice 6,50 sierpień 6,58 


wrzesień 5,57 październik 6,63 


NOWY ORLEAN 
Loco 6.15 grudzień 6.11 styczeń 
6,18 marzec 6.27 maj 6.36 lipiec 
6.48 październik 6.61, 


LIVERPOOL 

Loco 5.53 listopad 5.27 grudzień 
5.25 styczeń 5.24 luty 5.25 marzec 
5,26 kwiecień 5.27 maj 5.28 czer- 
wiece 5.28 lipiec 5.29 sierpień 5.30 
wrzesień 5,31 październik 5.31 Me 
stopad 5.32 grudzień 5.35. 

Egipska: loco 7.69 listopad 7.86 
grudzień 7.81 styczeń 7.39 marzec 
T.49 maj 7.50 lipiec 7,65 pąździer- 
nik 7,75. 

Upper: loco 7,20 listopad 6,90 
grudzień 6.85 styczeń 6.81 marzec 
6.79 maj 6,79 lipiec 6,78 paździer 
nik 6.71, 


RREMA, 

Loco 7,54 grudzień 7,15 styczeń 
T.20 marzec %30 maj 7,41 lipiee 
1.50 październik 7.62, 

ALEKSANDRJĄ 


Listopad 13.96 styczeń 14,21 ma 
rzec 14.44. 

Ashmouni: grudzioń 1 
12.35 kwiecien 12.34 
12.21 październik 12.— 
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Welssie irzymiesieczne 


przyjmuje Bank Polski 


Jak nam komunikuje dyrek- 
eja Banku Polskiego, oddziału 
w Łodzi, od dnia dzisiejszego 
Bank Polski przyjmować bę- 
dzie do dyskonta weksle z ter- 
minem trzymiesięcznym. 

Wiadomość tę zarówna sře- 
ry przemysłowe, jak i handlo- 
we powiłały z niekiamancm za 
dowoleniem. Jak wiadomo. ho- 


wiem, dotychczas Bank Polski 
dyskontawał weksle jedynie z 
terminem siedemdziesieciodnio 
wym, co dla tutejszego prze- 
mysi i handlu bylo ogromnie 
uciążliwe, warunkach bhO- 
wiem obecnych rzadko kiedy 
tanzakeje zawierana były z 
terminem krótszy. aniżeli trzy 
miesięcznym, (32) 


w 


j 
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Kto wygrał na loterji? 


092 4174 215 82 334 82 


7 4-y dniu cin- 432 605 913 
Wezorai w OR e; polskiej |5099 177 231 365 73 77 442 54 978 
nienia 1-cj k'asy 26 ej polskiej |544 705 52 922 6227 31 325 420 570 


sterji państwowej wygrane pā- 
Hy na numery następujące: 

Po 2.000 zi. — na N-ry 9474 
25095 
11.000 zł. na Nr. 92967 

Po 500 zł. na N-ry: 

04661 60095 130697 


Po 400 zł. na N-ry: 
12340 98135 106560 122706 


Po 200 zł, na N-ry: 

9470 35676 41580 62586 77119 
g7 86458 94418 98487 125777 127627 
5506 135863 126073 


Po 150 zł. na Nrry: 

14 1546 1916 5250 11254 16673 
30261 36355 46688 52906 94562 
58809 62003 66508 67602 72660 

(14196 74438 76161 79547 80544 80778 


85 740 57 83 807 7126 69 422 642 375 
8026 481 710 856 80 88 9047 54 101 
22 302 75 446 513 96 732 830 10061 
79 134 251 318 56 823 33 901 11017 
234 41 352 54 78 410 535 656 706 17 
12225 75 380 446 822 37 13012 98 357 
574 14150 340 48 58 15121 66 422 75 
752 16127 39 63 71 216 509 16 20 622 
35 709 62 875 961 17030 44122 378 
694 750 70 841 910 16085 464 502 81 
606 44 58 722 924 19135 229 440 521 
712 14 49 824 44 950 20003 48 164 67 
218 650 740 979 21001 84 210 347 577 
626 824 935 22207 14 458 670 78 708 
816 23153 226 64 373 88 524 61 751 
809 63 923 37 82 24038 276 376 592 
658 81810 25110 241 42 335 60 862 84 
26197 329 421 78 55266603 818 27085 
189 218 27 473 86 898 28066 169 420 
618 948 29116 302 4 551 663 739 
30201 506 45 645 76 905 27 31044 295 


102948 110046 113367 115983 |400 88 106 55 876 88 914 62 32168 
190009 127576 128242 134575 146472 |215 56 30 59 528 69 497 626 819 905 
(120318 9 33102 502 545 405 44 507 6021 63 

788 982 34050 95 203 66 97 445 518 


Po 100 zł.: 745 47 835 35218 315 519 699 720 76 

M8 416 555 753 63 90 936 54 1004 |998 36114 487 547 65 635 120 4% 52 
617504 173 408 77 519 624 2217 85 |95 37054 014 749 99 904 63 38156 527 
535 606 731 72 3052 427 37 553 666 |73 98 722 68 877 30121 74 385 639 55 


(ZAKOPANE 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła i zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintne kuchnia — 
na żądanie djeteiyczna. Ceny zniżone. 


Drowa Abrutinowa, Łódź, 
od 3—5 pp 
„DJANA”. 


Zgłoszenia przyjmuje 
Nawrot 34 od 21—36 włącznie b. m. 
Od 1 grudnia Zakopane pensj. 


„BAB 


Ogłoszenie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta hRzeczypo* 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1930 roku o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszadniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw „Wewnętrznych z dnia 
29 października 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 1980 r. o regu 
lowaniu cen na przetwory zbóż chlebowych, mięsa i jego prze” 
tworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. Nr. 81, poz. 607 i Nr. 60 
poz. 480), Rozporządzeniu Wojewody Łódakiego z dnia 8 
kwietnia 1929 roku, wreszcie na opinji Komisji do ustalania cen 


wyrażonej na posiedzeniu w dniu 18 listopada 1932 roku, 
niniejszem podaję do wiadomości mieszkąńcom m. Łodzi co 
następuje: 


Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1078 z dnia 19 listopada 
1982 roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne 
(najwyższe): 

Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 kig. 
w detalu: 


I wieprzowina zł. 1.04| 7 boczek sur. wędzony „ 1.95 
2 słoniną „ 1.80! 8 pasztetowa 5 5.34 
4 sadlo = .80| 9 podgarlana -* 08 
1 salceson „ 180/10 czarna « 4108 
ñ kielbasa krajana 4 X: A 11 kaszanka 4 POI 
B. aerdelowa „ 1.80/12 szmalec 2.02 


m przetwory zbóż chlebowych za 1 kig. w detalu: 


1) chleb żytni pytlowy 65 proc. zł. 0.80 

2) 2-kg. bochenek chleba pytlowego zł. 0.60 

3) chleb razowy zł. 0.25 

4) butki zł. 0,70 
(i kle. winien zawierać 14 bałek o wadzo TIL grama każda). 

5) mąka pszenna 55 proe. zl. 0,44 

6) mąka pszenna 65. proc. zł. 0,40 

W mysl par, 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
sira Spraw Wewnętrznych winni żądania lab pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 


administracyjną I-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyże 4 hkozporządzonia Prozydenta Rzeczypospolitej aresz- 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 3.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulegą surowszomu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 21 listopada 1932 roku 


Wiceprezydent m. Łodzi (—) $tanisiaw Rapalski, 


| 


3 


752 997 40130 60 342 642 907 4105 | 


177166 84 95 240 70 391 473 616 78238 


65 101 488 521 961 42024 200 418 87, | 303 570 733 82 953 79050 90 420 508 


540 657 741 94 814 921 80 43059 588 
7175 44523 80 645 49 93 45063 155 289 
326 526 697 747 952 96 99 46103 535 
704 849 984 47006 180 208 310 449 
600 870 921 48029 93 288 334 439 854 
909 49167 677 821 

50112 80 221 479 524 659 80 890 
51046 315 41 75 517 98 751 861 52045 
387 651 63 757 53094 281 308 442 69 
89 545 704 8 885 54061 190 421 554 
807 65 925 63 55055 67 101 13 19 430 
60 544 605 15 70 715 36 50 829 94 
52216 577 629 48 744 BLI 44 930 57172 
237 450 526 55 97 95558206 586 59235 
22 76 318 418 32 600 888 60037 43 
197 310 457 71 510 19 99 713 800 8 
16 980 91 61063 180 280 365 68 707 
21 893 998 62273 550 72 657 134 45 
63147 49 314 418 23 578 80 745 839 
64296 422 40 42 68 602 35 711. 815 
969 65067 167 85 229 421 22 80 569 
83 650 95 813 68 71 66202 62 384 417 
54 581 623 43 849 932 36 82 67326 83 
405 558 649 972 68052 144 200 630 
69056 126 427 508 694 70004 87 157 
415 533 74 94 663 878 71209 322 490 
572 04 830 72152 93 257 333 82 608 
783 914 73085 103 40 52268789 74233 
303 36 624 764 91 970 88 75160 505 


85 679 996 76444 48 577 


Do akt Nr. 152, 2491. 2355, 2744 
2754 | 32 


Og!cszenie. 

, Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 15, zam. w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza. że w dniu 50 listopada 1952 r. 

od godz. 10 rano w Podał, prsy 
ul, Zeromskiego 46 
odbądaie się spraodóź praez licytację 
ruchomośei, należących do 
Alberta Webera 
1 składających się z mebli 
essnoowianych na sumę Zł. 1650— 
Łódź, dn. 12.11.82 
Komornik Jan Rzymowski 


—— 


798 867 


i 


Do akt. Nr. E. 366 | 1952 
Ogłoszenie. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 19-go zam. w Łodaf, ul. Zielo- 
na 63 na zasadzie art, 1030 Post. C, 
ogłasza że w dniu 2 grudnia 
1982 roku od godz, 10 rano w Kon- 
stantynowie ul. Łódzka 5 odbadsie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomoćai, należących do 
Sztamy | ity Munk i składających się 
z mebli i 500 klg. oleju rzepakowego 
oszacowanych na sumę Zł. 570 — 
Łódź, 16/11-32 r. 
Komornik (—) P. Pilichowski 


Do akt. Nr. 859 | 1952 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego wŁodzi 
rewiru 8 zam. w Łodzi przy ul. 
Zeromskiego 25 
na zasadzie art. 1030 U P. C. ogla- 
sza, że w dniu 2 grudnia 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodsi przy ul. 
Północnoj 23 
odbędzie się sprzedaż z prsetargu 
publicznego ruchomości należących 

do Jakóba Kaca 
iskładających się z mebli 
oszącowanej na sumę zł. 

Łódz. dn. 16.11. 32, 


Komornik (—) Jan Jabczyk 


5.60— 


Do akt. Nr. 967 | 1981. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
rewiru 8-go zamieszkały w  Łodsi 
psy ul. Zeromskiego 25 
na zasadzie art. 1080 U.P. C. ogla- 
sna, ġe w dniu 30 listopada 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi pray ul. 
Północnej 1 
pdbądzie się sprzedaź z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Jakóba Cwilinga 
i składających się z 10 fuz. pończoch 
damskich jedwabnych i 110 tuz.skar- 

petek merceryzowanych 

Szracowónych na sumą Zł. 1400.— 
Łódź, dn, 16.11. 32 
Komornik (-) Jan Jabczyk 


Do akt. Nr. E. 1379 | 32 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi, viru 19-go sam. w Łodzi prsy 
ul. Zielonej 68 
na zasadzie art. 1080 UPO. ogłasaa 
śe w dniu 5 grudnia 1932 r. 


od g. 10 r. w gm. Radogoszcz, ul. 


Skorupki 1 
odbądzie się sprzedały z przetargu 
pnubliesnego rnchomości naleśących 


do Hugona Strobacha 
i składających stę z karoserji na 5 
osób ł 2 błotników samochodowych 
osąseowanych na snmę sł. 700.— 
Łódk, 1. 14.11. 32 r 


Komoanik Piotr Pilichowski 


97 665 858 91 80036 392 452 554 641 
44 781 822 76 94 981 82 81138 73 565 
771 82205 94-302 46 53 690 827: 85084 
450 786 837 84189 269 695 776 85143 


269 94 352 61685 64 903 (87 86128 
422 78 536 38 50 886 87016 30 563 
622 71 766 829 80042 93 281 300 534 
655 749 54 840 83 94 89065 159 530 
737 929 75 90102 24 95 467 599 607 


68 701 91157 425 911 92009 116 313 
601 93180 225 350 52 414 94 545 655 
728 963 64 94007 264 389 665 74] 966 
95045 215 17 25 619 827 58 906 71 
96093 151 244 64 574 647 755 959 
97032 108 333 550 6111 754 857 98378 


749 68 919 99159 99 369 488 655 919 
37 44 81 
100142 262 362 512 48 83 660 -95 


875.101056 69 165 260 444 74 635 43 
814 102071 165 120 347 468 545 59 99 
695 913 103149 63 92 253 63 96 391 
572 658 86 921 104114 226 44 535 408 
714 834 974 105270 81 384 479 222 26 
27 77 872 105032 141 71 89 213 60.61 
510 34 810 107021 231 342 73 474 507 
18 66 668 82 94 803 108094 241 330 
419 500 638 71 731 951 109026 36 520 
601 73 767 75 855 60 965 110248 367 
408 533 947 111011 229 84 339 81 945 
68 83 112239 318 436 607 77 825 46 


artopedji : 

wszelkich systemów, gorsety 
kręgosłupa. wkłady ortopedyczne 
stopę (platfus) z kompozycji 

sy. Aparaty 

nogi. 


nie wkładać normalne pan 
turowe i brzi 


Pracownia ortopedyczna 


stzei Kosenberź 


PIOTRKOWSKA 114, 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 


własnego wynalazku na krótago 
zastępujące obuwie na korku (można na 


a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


113130 92 319 57 828 929 11417] 82% 
115120 282 443 116030 97 228 355 497 
634 62 98 845 117090 78 100 349 579 
674 747 87 938 70 118045 54 186 253 
345 62 410 13 39 656 712 119151 647 
154 63 840 120858 161 295 403 608 
944 121155 454 614 70 75 122192 343 
443 667 869 123311 29 434 640 742 91 
824 74 979 124077 524 602 79 791 809 
717 125008 13 176 224 68 357 619 728 


126060 272 333 55 75 405 92 566 873 
922 29 127077 154 61 315 35 70 495 
618 74 818 920 69 128225 594 746 810 
32 86 129067 42 69 736 8354 906 59 
130038 74 77 106 36 45 78 618 35 43 
867 131097 170 216 31 526 419 576 
716 132155 334 736 952 133004 67 454 
64 240 702 59 59 78 806 931 154000 
19 173 249 458 664 865 951 135239 45 
360 486 672 854-136006 50 206 94 414 
503 60 611 709 31 804 137144 300 31 


523 616 138164, 95 204 579 603 41 74 
139221 60 315 466 510 63 685 772 828 
927 35 140185 294 369 780 903 141083 
246 595 627 894 900 142000 112 215 
458 77 530 64 143027 441 595 684 763 
69 144056 201 31 362 664 750 89 814 
145119 52 369 492 767 146485 850 930 
37 71 147028 89 94 127 71 486 545 
807 927 39 94 


. 89. TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW HE 


na skrzywienie 
na płaską 
aluminjoweji z ma- 


tofełki). 
188n0. 


Pasy rup- 


w podwórzu 


„SANATO” 


Lakład Położniczo - Chirurgiczny 
Ogrodowa 10, tel. 318-57 
Ii ll klasa 

Oddział chirurgiczny 

Dr. med. M. Kantor 

godz. prayjąć 1—2 pp. 
Oddział 

pałośnies o-ginekologiczny 

Dr. med. Sz. Figorowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Fychnar 


Cena porodu na II kl. wraz 


z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad daleckiem 
Dr. med. J. Polakow 


WENEROLOGICZNA 


Lskarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wienz. 
li— Łi przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lokarz 
w niedzielgi święta od 9—2 pp, 
leczenie charób 
wenerycZznych i skórnych 


PURADA 3 ZŁ. 


z A RZ 


| Þe 


Do akt. Nr. 2835 | 1952 


Ogłoszenie. 
Komornik. Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 15 zamieszkały w Lods, 
przy ul. Sienkiewicza 6T 
na zasadzie art, 1080 U. P. O. e- 
glassa, że w dniu 29 listopada 
1932 r. od e 10 rano w Łodzi pray 
ul. Al. Kościuszki 24 
odbędzie się sprzedak » przetargu 
publicznego ruchomości, nąleśącysh 
do firmy „Ka-Pe-We* Sp. £ o. 0. 
i składających się z beczek do wina, 
filtrów, korkownicy, kuf i wina owo- 
cowego 
oszacowanych aa sumę zł, 4,500, 1,850, 
4.000 i 690 
Łódś, dn. 8.11. 32 


Komornik Jan Rzymowski 


Do akt. Nr. 2852 | 32 v. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodsakiego w Łe 
dzi, rewiru 15 zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 1030 U, P, C, ogłasna 
że w dniu 29 listopada 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodei przy ul. 
Andrzeja 43 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Kazimierza Walkowskiego 
i składających sią z mebli, lodowni i 
oleodruków 
osgacowanych na sumę al 730,— 
Łódź, d. 9.11, 1932 


Komornik (-) Jan Rsymowski 


P+ 
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PewiEKowY KINOTEATR 


CAPITOL” 


Nr 314 


W 


śpaniała premiera 


DZE! Je eń 


Z "proś LEEY TOEEŁ: 
Najweselszy tydzień iodzian 


D godziny śmiechu do łez! 
zampańska rewia humoru! 


I 


Niesamowity splot arcykomicznych sytuacji, orgji śmiechu i beztroskiego humoru 


wywołuje genjalny 


Harold bloyd 


to najlepsze lekarstwo! 


komik — król humoru 


i: Kinoma 


w arcydziel 
Paramountu 


jak 


to niezawodny środek na kryzys, brak humoru, wszelkie troski i zmartwienia! 


Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o: 12.30. 


Bilety ulgowe ważne bez csraniczeń! 


a Nauka j wychowanie $ 


JĘZYKI OBCE 


DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
FRANCUSKI, NIEMIECKI, ANGIELSKI 


oplata niska 


Wiad.: Przedszkole W. KAPŁANÓWNY 
WÓLCZAŃSKA 35, II p., tel. 121-53 


DO MATURY z niemieckiego 


udziela lekcji z dobrym wyni- | BF 


kiem Niemka (Reichsdeutsche) 
po przystępnych miesięcznych 
conach. Główna 41, II p. front, 
m. 9, od 4—4; 8—9. 66—3 


STUDENT poszukuję lekcij z za- 
kresu gimnazjum. Chętnie wyjedzie 
na wieś. Oferty pod „Wieś” do ad 
ministracji „Głosu”, 


AKADEMIK poszukuje lekcji. Ofer 
ty do „Głosu pod „ża wikt”. 


— 


MISS MARY gives English 
French and German lessons. — 
Traugutta nr. 2, I p., fr. 216-1 


É toona i sprzedaj. E 


-R L L |. 
ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
ierski L Fijałko, Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


KUCHNIA szamotowa w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania. 
Sieradzki, Skwerowa 8, 

LL>— 
RADIO firmy Saba o 3 lamp. 
do sprzedania. ŻZastać od 2 do 
„9 w. Główną 65,em. 20. 


KUPIĘ mały, solidny domek z v- 
eródkiem w Łodzi lub na przed- 
mieścu, Łaskawe oferty do admin. 
„Głosu Porannego” pod „Bez po- 
średników”. 4631-4 
KUPIĘ dębowy kredens, mahonio- 
wą. biljoteczkę i biurko, świeczni- 
ki, Oferty pod „Świeczniki” dg ad- 
ministracji „Głosu Porannego”, 


KUPIĘ okazyjnie wózek dziecinny 
mało używany, Listy pod .„.Używa- 
ny” do admin. „Głosu”, : 


Prenumerafa 


i a GB 
Dgłoszenić drobne Va 
Fibbia || P 


EATR 


winien Pan 


KILINSKIEGO Nr.'178 
Uwaf=! Tylko cia dorosiych l 
Dziś wielka premiera! 
Wszyscy: Żona, matka, córka i doj- 
rzały mężczyzna muszą obejrzeć ten 
film, rozwiązujący problematy wza- 
jemnego stosunku między mężczyzną 
i kobietą, opisujący narodziny czło” 
wieko, bóle i radości matki p. t. 
Światła i Cienie EET 
ESZER Macierzyństwa 
Ze zrozumiałych względów nie może- 
my podawać tutaj szczegółów tego 
nadswyczajnego -filmu, który każdy 
musi obejrzeć, aby posnać najtajniej- 
sze, nieprzeniknione tajemnice naro- 
dzin dziecięcia. 
Nadprogram: Mądra żona 
Początek w dni powsz. o g. 4, w sob. 
o g. 3, w niedziele i święta o g. 2. 
Ostatni seans o g. 9.15. 

Następny program:  Najeźdzcy 


Przejazd 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA“ 


NAŚLADOWNICTWA jak najenergiczniej odrzucać 
Prawdziwe jedynie z nazwą „QOLLA“ 


PĄGZAI *” po EB (r. 


poleca CUKIERNIA , 


f „Zródło” wł. Z. Gomoliński 


UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków 


Dr. med, 


L. NITECKI 


Spec. chorób skórnych, wene: 
rycznych I moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


pragjmułe od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—13 w poł. 


| 


żądać, rzekomo tak samo dobre 


Dr. med. 
sa [= w 
Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moczopiciowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 


na każdej 


ROZ 


DOSKONAŁE 
DOKTÓR 


M Wożkowyski 


Cegielniana Nr. 4 


telefon 216-90. 
Specjalista chorób weneryasnych, 
moczopłciowych i skórngan ` 
Brsyftmuje ot 8—92 ? ol 5-3, 
w nledałols i świąła od Bd—ł 


1, tel. 209-87 i 1838-72 


pi AE udzielamy z ciastek 10% rabat. EE 
= Lek. dent. 
ADE 2 m 
LJ 
WIELKI WYBÓR PRED HY REE z So szk "7 Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
F nia -go stopada 7 — o 
Wózków | Materatówi NEDLIE, ss: x póntaainie o JEWS TYE 
oda. 6-e] wiecr. - T Bás 
dziecinny ch sprębynowych kk Znakomity literat i EA a 
A „PAPENT” | Tadeusz Wieniawa-Długoszowski MER N 3 
h i Å e kK Wytymatzeń i wygłosi odczyt na temat e GABINET 
metalowych _ amerrkańaktch W M AKSY M GO R K 1 irae Nowoczesnej Kosmetyki 
Ej Nabyć . mośna w ESUM SKŁADZIE $ Bilety od 50. groszy już nabywać s F 
i z ; i zj k 4 
|. „DOBROPOŁ* tit, Pottowska 23, zywo LINY WARAÓWICZOWE) 
K 


TEL. 158-61, w podw órzu. 
o o PE 4 TOMY pęt: | 


POSZUKUJE się 2000 dolarów na 


INKASENT (KA) (izraelita) mo- 
że się zgłosić do bibljoteki przy 
ul. Sródmiejskiej 20, o godz. 
12—2 pp. 


A 


PANNA poszukuje posady z Szy 
ciem i do lekkich prac domowych 
u lepszych państwa. Zgłoszenia do 
admin. „Głosu Porannego” pod 
„K K.” s ` 


heag 


SPÓLNIKA przyjmę do interesu 
rentownego, gotówka 5,000 zł, i 
współpraca, Listy pod „Zdecydowa 
nie” do adm. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodsi zi, 4.60, za odnoszenie — 


40groszy, z przesy'Bą pocztowa w kraja — z. 6,— zawanicą — zł 9, - 
Sa NN oi —y |_| o | mn wn 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


I hypotekę. Oferty sub „T. B.” do 
niniejszego pisma. 3162— 


— - 


POŻYCZĘ 200 dol. — dam wyższy 
procent, Listy pod „I. hipoteka” 
do admin, „Głosu Porannego” 


+ „= 


PRAWIDŁOWĄ księgowość zapro 
wadza i prowadzi rutynowana bu- 
chalterka. Warunki przystępne, 0- 
ferty sub, „Godziny”, 


— 


W SOBOTĘ wieczorem zagubiłem 
w Teatrze Miejskim portfel, zawie- 
rajacy dowód osobisty, wydany w 
Warszawie i dokumenty dla znalaz 
ey bezwartościowe. Uczciwego zna 
lazcę uprasżam o zwrot portfelu 
wraz z dokumentami za wynagro- 
dzeniem. Adres: P. Rajner, Łódź 
Gdańska 34. m. 18, tel, 215-33, 


Ogłoszenia redakcyjnym zł. 


bez zastrzeżenia miejsca 50 grz 
(str. 10szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): I-sza strona 2 zl; 


nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 


długoletniej asystentki gabinetów 
kosmet. lekarskich 


Piotrkowska 88, front, 
tel. 167-50 
przyjmuje od 10—2 i 4—8. 


najlepeze i najpiękniejsze 


po najniższych cenach na- 
być można tylko u 


A. WAJCHANA 


Sienkiewicza 23, 
róg Moniuszki tel. 191-00 


M. tokae E 


— 


« 


HYGIENA” 
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Łódź, Andrzsla 1. 


Pysyjmuje waselkie roboty, wshodaą 


Zw - Suzan ge w mnkres ozyszasania smyb, frote' 
POSZUKUJE się 4 do 5 pokoi, kom | rowania, cyklinowania i drutowania 
fort. system  Kerytarzowy, czynsz | POSAŃsek. Sprzątanie biur i miesskań 


oraz czyszczenie okien fabrycsnych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(f. zw, Saedowych) oraz odkurzanie. 
alektroluxem. 
Opakowanie drzwi i okien na zimę | 
Ceny niskie. Tal. 103-47 (pryw) 


«© = 
uz 


niewygórowany, Oferty pod „R. 
24” do admin. .,Głosu”. 


POSZUKUJĘ 4 pokoi z komfortem 
Zgłoszenia pod „Słoneczne B* do 
admin. „Głosu Porannego”, 


PB 
= +7 


1 E l Reklamy tekstera 
1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 

strony c 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł 1.50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 


raz, najmniejsze zł 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Bą 


o 50% drożej. firm zagr. 1000, Za 


ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50%/, drożet 


keklany w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zł. 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. x amx. odn. Eageniusz Kronman. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


